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racja Napoleona IV, albo Orleanów, wiańskiego. nie uważamy bynajmnićj za | po deszczu, Jeden Z dzienników między s e Kuy: War. ia af poma inp 
aA rzeczpospolitą na to, | Warunek sine qua non przewodniczenia czy innemi umieścił wiadomość o mającćm | wiadomości z Petersburga, ale szczegóły 
O OERE REST 3 uczestniczenia Rossji w spółeczności sło-| wyjść pismie politycznóm Polska; o ile nieznane. Rozpacz i oburzenie w mieście 

aby ją imtry S! y ch dwóch al ARR wiańskiéj. My nie chcemy znać filozo- wiem, myśl wydania nowego dziennika|nie zna granic z powodu kapitulacji w 
nietw rozdzierały i ubezwładniały. ficznych teorji wylęgłych w wieku na-| powstała w pewnych sferach, lecz urze-| Metz. Zdawałoby się, że tu jest Francja 
I jedno i drugie i trzecie wyrasta- |szym cywilizacji na gruncie zbrojnego | czywistnienie jéj jeszcze dalekie; jeżeli |prawdziwa. To samo dzieje się w Rośgji, 
Jąc z haniebnego pokoju wykreśla|w sofizm ah R a ple- | Polska powstanie Ę nowym BOBA 2 * BC: e a a isa 
7 PRON ah: arstw w Eu-| mienia nad drugićm, o predestynacji ras, | pewne na gruzach innego dzienni ke -|84 sprzeczności z sys rządzę i 
glos Frangi zrady moearstw:w Pos o fatalizmie aa arih E s r się bell ku upadkowi. Jako curiosum Paaki badać dziejów ojczystych, 
ropie -Skutek ROP ZSO dalsze oku misjom niewoli, panowania, despoty-| podaję wam wiadomość, że ma tu poja- | Juljan Bartoszewicz, zapadł ciężko. Stan 
stępstwa przewagi pruskićj, w któ- jego zdrowia budzi uzasadnione obawy. 


zmu czy wolności. Wszystkie plemiona | wić się jeszcze jedno pismo niemieckie | jeg 
dy A s » + . . U . . p . . . + 
rych rozbiór wdawać się niepodo-|składają się w naszém przekonaniu na ca- |Żydowskie Die Ñackel, chociaż tego ma- | Oby kraj mógł jeszcze korzystać z mo- 
zolnych prac jego. 


bna, ale które caly kierunek i drogi NE e. R e ky ras, | my LĄ aż nadto, Rin pa P md NERO R E 
rażej 3 el zoda lai ie-|JAx uprzywilejowanych ludzi znać niej|się rentują i mają liczne koło czytelni- cena ne o także za- 
saa c 7 aa PRO NAJ SAS, W A T adok za rzecz| ków, dowodzi fakt że wychodząca tu od-|ła z powodu choroby pani Modrzejew- 
SRB UJ 1 TP ape dzi M wolnćj woli i wolnego wyboru człowie-|dawna Jüdische Zeitung (w żargonie pisa- | skiej, jednak mamy wszelką nadzieję po- 
czy i jakie dla wolności, dla postępu ka, nie możemy Finnom i Turanom czy|na), liczy 2500 abonentów, mimo  licz- |wrotu jéj do zdrowia. W samém mieście 
pozostają widoki i drogi? Polityk ich potomkom zaprzeczyć prawa być Sło- nych pism rywalizujących z nią. Zarazem | więcćj nie nowego, chyba, że ludzie są 
dzisiaj wytknąć ich nie jest wsta- wianami, skoro nimi być pragną. Korzy-| pobiera to piśmidło, którego jedyną i wy- o E sym paji, 
nie, ale dla ludzkości europejskiej |stajac z tćj sposobności, odpowiadamy | łączną tendencją jest szkalować wszystko, | wobec tylu niecnych zdrad i podłości! 
A : rozpaczy. nje 21270m Birżewyjom Wiedomostiom na za-|co polskie i przedstawiać Polaków jako 
ge ma powodu do OO pri G rzut, że Dziennik Pozmański stawia nie- wrogów państwa austrjackiego, a przede- U 3 i 
ma jej i dla nas. , |dorzeczne żądanie, domagając się od ga-|wszystkiem żydów, to piśmidło, mó-| Lublin. W wojsku mosk. -ruch nie- 
Być może, że pokój z Francją zet, ich redakcji i choragów opinji pu-|wię, pobiera od rządu roczną sub- zwyczajny panuje. Ciągle kompletują 
będzie dla Europy tylko chwilowem | blicznej emancypacji Polski. Zadanie to wen cję kilku tysięczną (1). Cosa- DERM al a ACO 
zawieszeniem broni, że siła ciężko- byłoby istotnie bardzo 1 edorzecznóm, “dzić o tych, KORE tak niecną sprawą Bora 7 a na to, e" o dzien 
Ia ie Prusy do dalszój woj-|SdbYSmy je byli postawili. Temu Je zajmują i z niej żyją, co sądzić o tych, Somy Luo toZ Sia eczny, nieustannie za- 
EJ popchnie CEC PODIONE e aa przeczymy. (o do nas, -którzy podobne przedsiębiorstwo prote- | prawiają sołdatów do trudów wojennych 
ny w inne strony, dla dokończenia | ję żądamy niezego innego od dzienni- gują i podtrzymują? Duch Bachów je-|i do obchodzenia się z nowemi karabi- 
budowy jedności Niemiec; wówczas | ków rossyjskich i opinji publicznćj ros- szcze żyje w Austrji żyje w tradycjach |nami, które tutaj niedawno wojsku roz- 
wobec niepewnych losów wojny mil- syjskiéj, jak przebudzenia się moralnego, wszystkich rządów austrjackich owe zło- ae AC . Rz ć * iE 
kna wszelkie plany; albo też może|politycznego i szczerze słowiańskiego, jak wrogie divide et tmpera. (Jeżeli rząd ake E KE: a AT 
PO me oa e o ae zbiorowego potępienia ucisku Polski, jak jtej wiadomości nie zaprzeczy,|Scach publicznych głoszą, że Sad ugo 
działalność PE AELOC INS RODAK parcia na rząd, aby zmienił system gwał- jest to fakt haniebny, o który sejm upo- | będą w Galicji i że główna kwatera mo- 
wnętrznego zjednoczenia Niemiec, | ży ; barbarzyństwa, który, powiedzmy raz mnieć się winien. Red.) skiewskich generalisimusów będzie we 
a wtedy nastąpią w Europie lata jeszcze, jest hańbą wieku, klęską Lwowie w pałacu, który już ma napis 
podobne jak po roku 1815, olski, nieszczęściem Śłowiań- 
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Zawieszenie broni w obeenym sta- 
nie wojny francuzko-niemieckićj zna- 
czy tyle, co koniec wojny. Jenerał 
Trochu w raporcie swoim wspomi- 
na o korzyściach objętych w zawie- 
szeniu, z których Paryż nie jest 
wstanie zdać sobie sprawy. Tem- 
trudniej nam w odległości jakieko|- 
wiek korzyści wynaleść. Przeciwnie, 
dla nas widoczne są tylko nieko- 
rzyści, które dalsze prowadzenie woj- 
ny dla Francji uniemożliwiają. Pru- 
sacy odpoczną, uzupełnią armją, 
naprawią drogi i koleje, ułatwią so- 
bie transport wojsk zpod Metzu pod 
Paryż, przygotują wszystko co po- 
trzeba do skutecznego oblężenia 
twierdz i miast. Francuzów przeci- 
wnie czekają tylko te widoki: kon- 
stytuanta wybrana pod bagnetami i 
pod wrażeniem niszezących klęsk, 
wzrost wszelkich intryg bonapar- 
tystowskich i orleanistowskich pod 
protekcją Prus, demoralizujący wpływ 
tych intryg tak przy wyborach, jak 
i na formacją wojsk ochotniczych: 
a prowiantowanie Paryża nie rze- 
czy nie zmienia, bo w chwili usta- 
nia zawieszenia broni, byłoby poło- 


stkim dobrze wiadomo, że każdy mc 
skiewski oficer dlatego opuszcza armj 


ale pan Surkow oprócz tych przymiot 
jeszcze jest wielkim amatorem got 


trzyma na stajni 12; łatwo się więc d 
mysleć, że przybędzie nowa kontrybu: 


naczelnikowi bardzo potrzebny, a kto ni 


bernatora, co znaczy, że wtedy będzi 
zgubiony. 


będącego członkiem komitetu urządzają. 
cego w Warszawie i za to został wie 
gubernatorem, nie zapomina. łapać pie 


która ma wszystko do sprzedania, a zna 


garbarza z Kazimierza, pana Ulanoskiego 
sprzedał mu posadę inżyniera powiatow. 
go, za okrągłą sumkę rs. 200, bez wzgl 
|du na to, że Ulanowski 


ztego ocenić, jakich mamy technik. W, 


x „narodnyj dom“. Badż co bądż, miejcie kwalifikację. ADe 
> Cokolwiek bądź to pewna, że|5zezyzny, ostateczną zgubą samćj- Warszawa 5 listopada. „|Się na baczności, a szczególnićj wy sza- pol.) 5 
-żenie Paryża to samo co- dzisiaj. E E E EET , |że Rossji“ ć $ 122. [Obrona, sprawy Polski|nowni redaktorowie gazet galicyjskich, bo 
` Jezeli wiec nawett Frotho zgadza było już i gorzej, i że dzisiaj złe nieró- przed opinją publiczną w Ros- tu Moskale wcale się z tém nie kryją, że rancja 
się na zawieszenie broni, musi to| nie krócćj trwa, o tyle ludy po- i — komisja prawodawcza— |najpierwszym ze szlachetnych czynów ich E . 
być tylko chyba skutkiem tego, żeļStapią, więc i siła rzeczy, postępu i 


armji po przybyciu do Galicji, będzie 
powieszenie bez sądu wszystkich redakto- 
rów, bo tych panów cała Moskwa uważa 
dziś za najpierwszych buntowszczyków. 

Największą plaga obecnie nas dotyka- 
jaca jest to, że tutejszy gubernator, jen. 
Bóckowski, ma córkę na wydaniu; a dru- 
gą plagą jest to, że tutejszy wiceguber- 
nator Konitko, jest ciągle goły i ciągle 
potrzebujący pieniędzy. 

Panna Nadzia Bóckowskaja, ma SZCZę- 
ście jak każda Moskiewka, być strasznie 
brzydką, strasznie niezgrabną i strasznie 
niesympatyczną i dla tych powodów nie 
mogła bardzo długo znaleźć konkurenta. 
Papa jéj jest goły jak święty turecki, nie 
mogąc więc dać za córką posagu, a chcąc 
Ją koniecznie wydać za mąż, wyszukał 
najprzód jakiegoś praporszczyka, który 
się nazywa Surków i zrobił go policmaj- 
strem miasta Lublina. Jest to bardzo ko- 
rzystna posada, bo oprócz kwatery, opa- 
łu i światła, jest rocznej pensji 1000 ru- 
bli, ale najważniejsza to, że jest miła 
sposobność na tym urzędzie do zdzier- 
stwa, do brania łapówek, choć pan Sur- 
kow sam nie od nikogo nie bierze, 
tylko wyręcza się w tój materji przez 
podoficera, pana Jermakowskiego. 


sprawiedliwości prędzej i skutecznićj 
działa. I jak Napoleony roztrzaskali 
głowy i honor i złamani zostali w 
w walce przeciw wolności i prawu, 
tak i geniusz Bismarka na końcu 
drogi pod godłem: „siła przed pra- 
wem“, rozbije się o te skały. 

„Jeżeli obecne pokolenie skazane 
bowiem rzeczą wiadomą, że Thiers| Ostanie na reakcją, a nad tém 
stary i niedołężny, pojmujący jedy- boleć, ale ape o PRZYSZŁOŚCI ZĘ 
nie wojnę regularnych armji, a nie-| 3 am powodu, an prawa. 


p 
: a ; Bartoszewicz — Modrzejewska. 
Wiadomości polityczne ; | Ze wszystkich dzienników Te 
j all jedne Biréewyja Wiedomosti myślą na serjo 
korespondencje. A sprawie pobije. Samiśmy Kia 
dA DE jw tój sprawie pisali, a i redakcje pism 
Lwów 6 października. galicyjskich nie zbywały wcale milcze- 
L. [Zjazd delegatów miast — jniem odezw prasy rossyjskićj. Czy my 
nominacje dla Galicji — nowe pi-jsię zgadzamy, czy nie, to rzecz obojętna. 
sma— nieco o pismach żydow-|O: pojednaniu nie może stanowić żadna 
skich.| | BN"  „ Iredakcja, ale dwadzieścia miljońów Pola- 
W ostatnim liście wspominałem o an-|ków i sześćdziesiąt miljonów Rossjan. 
kiecie miejskićj i podniosłem potrzebę |Piszący te słowa, jest zdania, że wobec 
rozpoczęcia jćj robót; dziś z przyjemno- |niesłychanego parcia germanizmu, na- 
ścią donoszę wam, że komisja w swoim |leży się wziąść za ręce z całą bracią sło- 
czasie wybrana dla zwołania zjazdu de- wiańską i Rossji ze Słowiańszczyzny nie 

legatów z miast już się ukonstytuowała i 


|wykluczać. Czy to przesądza choć na 
podzieliła na sekcje. Przewodniczącym 


liotę rozwiązanie kwestji. Tak samo i z 
wybrany p. Bałutowski, zastępcą dr. Ja- adwokaturą Bierżowyje Wiedomosti, czy 
siński, sekretarzem dr. Władysław Ma-| 


rząd je usłucha? Ale chcą wiedzieć, je- 
s "o. |niemniejszą otucha wołać może: je- ewski; podział sekcji jest taki: 1) sekcja |żeli mają być adwokatem Polski w opinji 
targować. W tym tóż celu z zabie- SWS J a 2) polityczna; 3) prze- |publicznój rossyjskićjj czego żąda ich 
gami swojemi połączył kwestję świec- | 972 Francja MG: zginęła. Po Met- mysłowa i 4) spółeczna. Sądzimy, że czyn- |klient. Oto proste i krótkie: chcemy zu- 
kiéj władzy papieża, aby stronnictwo ternichach > Wellingtonach nastąpili ności komisji nie skończą się na samych 
ultramontańskie i całe duchowień-|Cwoury i Garibaldowie — nie bra- 


jpełnćj, narodowej, odrębnej swobody. Od 
stwo we Francji, dotąd bonaparty- knie ludzkości i po Bismarku lu- 


wyborach, jak to u nas często bywa; są jtego programu, póki serca polskie biją, 
to bowiem najważniejsze kwestje żywotne odstąpić nie możemy. Jakąż potęgą mo- 
. $ P. 4 D. 
stowskie, dla Orleanów pozyskać. PA tak jak BRDA WALCA, 
Jak rokowania Boyera z Metz to wątpi, karku ugina i ręce o- 


naszego społeczeństwa, które winny wcho- jgłaby się stać Rossja w połączeniu z taką, 
dzić w zakres dyskusji i działania tćj | Polską ! 

skończyły się zdradą, tak rokowania dad ać ten pd mg wejdzie do 

Thiersa w skutkach będą równiej” obiecanej — kto zaś czuje je- 


Francja istotnie już walezyć nie chce, 
że oprócz, klęsk już wewnętrzny roz- 
strój i walki stronnietw tak ją osła- 
biają, że nie ma człowieka, któryby 
był wstanie porwać ją — że Gam- 
betta sam nie podoła, a Trochu bo- 
daj czy także orleanistowskim wpły- 


carji, ale mówiący o Francji. 
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wrażenia z podra] 

Piszę z Szwajcarji. Krótkie streszczenie 
tego co widziałem w mej podróży i co 
słyszałem rozmawiając z Francuz 
różnych warstw towarzyskich.. 

Przejeżdżając przez Bawarję spotyka- 
łem więźniów francuzkich, a raczćj de- 
zerterów z Metz wiezionych do Niemiec. 


ki wina oficerowi dowodzącemu stra 


; 5 ; z więźniami rozmawiać. 
klęsk Francji, z pokoju samobójcze- Polska nie zginęła, to każdy prawy 


Dowiedziałem się od nich, co na nie- 


Metz prócz tyfusu i rodzaju cholery bra- 
knie żywności i że lada chwila Bazaine 


cja Metzu dowiodła, że mieli słuszność. 
(Nie wiedząc, że im z umysłu dawano 


tykać Francuzów wyjeżdżających 
zkraju dla własnego bezpieczeń- 
stwa lub tóż uciekających od. po- 


ankiety. Dzieło pana Ustimowicza o zamachu 
Na porządku dziennym są dwie nomi- |na hr. Berga (po rossyjsku) zostało co- 
ńacje dla Galicji, a mianowicie ministra | fnięte z obiegu. Donosiłem wam w swoim 


Muszę wam objaśnić, że ten podoficer |boru do gwardji ruchomćj i wol- 
dE w abózeca haahiaca — |EZCze siły do Życia, ten pracować |i namiestnika, o ezóm pierwsiście donic- | czasie o jego treści ; powodem jest wy- Jermakowski, przy policmajstrze, ma ta-|nych strz elców. 
ARON ZE ać AU dla życia nie przestanie, aby jeżeli sli. Nominację p. Grocholskiego na mi- |mienienie kilku głośnych nazwisk w czyn- |kie u nas znaczenie i władzę, jak gali-| "Po długich rozmowach z nimi przeko- 
i zawieszenie broni stanie się po- ’ ż nistra dla Galicji, uważają tu za fakt do- | cięć” 


kolem nie dla siebie, to dla dzieci swoich 

"Pokój ten podyktują Prusy w|POmyślną przy szłość zbliżać. Pra- 
chwili dla Francji najniekorzystniej- wdy, te stosują się zarówno do in- 
széj — i jeżeli nadejdzie urzędowe dywiduów jak i do narodów. 
potwierdzenie zawieszenia, którego 
Jeszcze, w chwili, gdy to piszemy, 
nie ma, wtedy. powstaną zaraz dwa| Daliśmy odpowiedź Birż. Wiad. w spra- 
pytania: co Prusy na razie zrobiąjwie możności i sposobów an: 
z Francją? co daléj bedzie w Eu- Rossji z Polską. Dzien. Pozn. w tej mie- 
o: 5 JĄ ZE rze oświadcza co następuje, a na eo zu- 
ropie? 


A i pełnie się piszemy : 
We Francji, albo nastąpi restau- „Legitymacją z pochodzenia czysto-sło- 


nościach kompromitujących pod wzglę- 
dem politycznym. 
Cała komisja prawodawcza, ukończyw- 


cyjski namiestnik i umie z niéj dobrze 
korzystać, bo już sobie zebrał ładny ka- 
pitalik. Otóż tedy ten pan Surkow jest 
dziś już po zaręczynach z panną Nadzią, 
ale dzień ślubu odłoży, dopóty, dopóki 
nie dostanie urzędu naczelnika powiatu. 

Rozumie się, że gubernator lada dzień 
wypędzi jednego z podwładnych sobie 
dziesięciu naczelników powietowych, aby 
zrobić miejsce dla przyszłego zięcia; ale 
biada temu powiatowi, gdzie się dostanie 
na naczelnika ten pan Surkow, bo tam 
obywatele do kompletnej rujny w bardzo 
krótkim czasie będą doprywadzeni. Wszy- 


konany; co do pogłoski o nominacji ks. | 
Sapiehy namiestnikiem , to Unterthanen- | 
verstand naszćj publiki nie może pojąć, szy projekt reorganizacji sądownictwa w 
jak może się pogodzić namiestnictwo ks. | Królestwie, udała się do Petersburga. Ko- 
Sapiehy z teką ministerjalną p. Grochol- |mitet do spraw Królestwa zbada projekt 
skiego i przeto wątpią, by ks. marszałek najprzód, potóm rada państwa. Około 
mógł się zdecydować przyjąć nominację jnowego roku wszystko uzyska sankcję 
iw każdym razie postawi on rządowi | cesarską. Komisję prawodawczą zamkną 
swoje warunki, w których będzie o rzą- || kwietnia r. p. Znaczną liczbę urzędni- 
dzie krajowym, odpowiedzialnym sej-|ków sądowych moskali, mają zaczerpać 
mowi. jz komisji włościańskich, które ukończyły 
Rok ma się ku końcowi, więc tóż pro- | 


[swoje czynności. Widzicie, że rząd 
jekta redakcyjne mnożą się jak grzyby ignoruje opinję publiczną w Ros- 


nałem się, że my tylko jeszcze się cie- 
szyli nadzieją podniesienia Francji z tak 


z upragnieniem, niedyskutując nawet, ja- 


zawarty w terażniejszych warunkach. 
polityczne, ufności do rządu tymezaso- 


ctwo dzisiejszego ministerjum jestjedném 

z najmniégj licznych we Francji. 
„Mówiono mi, że lud wiejski jest po 

większej części za cesarstwem i upadek 


zagadkę ze stanowiska katechizmu, że|sta. — Lecz i Życzyć, aby im światłość 
magistrat, jako przeważnie katolicka ASA t:bchę lepićj świeciła, jak nam 
stytucja, troska się, według słów pisma, |lampy gazowe, które z 1ch łaski mamy. 
najprzód o zapewnienie obywatelom kra- Ciekawaby to jednak była rzecz wie- 
kowskim królestwa niebieskiego, a ta re-| dzieć, jakiemi zaklęciami ci panowie zo- 
szta, jako to: pilni i zdolni urzędnicy, | bowiązali miasto do płacenia toy rarzystwu 
porządki w mieście, jasne oświetlenie ga | za ociemnianie ulic. Ale pod tym wzglę- 
zowe— będzie im dodana. Jeżeli jeszcze | dem brak mi wszelkich Źródeł — ei (pa- 
do tego magistrat jest przekonania, że|nowie byli sprytniejsi od Napoleona i nie 
przeważnie w kaplicach ojców jezuitów | zostawili po sobie nie sekretnego, coby 
przechowuje się królestwo niebieskie, to publikować można. Z czasem dojdzie do 


prowadzącej na kolej. ladynie Słowackiego, co to gdzie Się o- 
Nie jest to wcale oratio pro domo sua.|bróciła — to wszędzie maliny, maliny, 
Literat bowiem bezpiecznie po téj dro-|maliny : z w Krakowie gdzie się obró- 


nich nie mogły, 


Tygodnik krakowski. 


Usiłowania kronikarza rozwiązania jednćj ze 
sfiinksowych zagadek zapomoca katechizmu — 
droga do szpitala i kromka chleba Petersilki — 
ciemne tajemnice ciemnego oświetlenia gazo- 
„wego i środki zaradcze — czort swoje — a 


dze do kolei chodzić może wśród najwię- | cisz, wszędzie napotkasz szynk lub pi- 
krzych ciemności, choćby go ani anioły | wiarnię, które różnemi sposobami kuszą 
ani policjanty nie stróżowały. Rzezimie- gardła ludzkie do siebie: te ładnym szy|- | wszy raz zobaczyłem Salusię, która zmar- 
szek nie złakomi się na kieszeń wyłado- | dem, tamte koncertem o sześciu trąbach, |szczywszy czółko zawołała: co to ? 
waną artykułami i rachunkami. Mówię tu | inne oświetlonym transparentem lub ła-| — Wódki — rzekłem. — I wiesz pan 
w imieniu tych wszystkich ludzi, którym |dną kelnerką. Ostatnia ponęta jest czysto | co zamiast wódki dostałem? — Dziesięć 
z torebkami i pugilaresami wypada tędy | warszawskiego pomysłu. Żeńska obsługa | b 


walnę w stół. — Wszystkie plecy obró- 
ciły się twarzami do mnie i wtedy pier- 


trudności dostania się na kolój i sposób zara- 
dzenia tymże zapomocą rozkrzewiania i roz- 


iletów wizytowych z wyzwaniem na po- 
o dziesiątej godzinie szukać po błocie jest tam w zwyczaju i jedynie przez wzglę- | jedynek za obrazę panny Salusi. — Odtąd 
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mnażania Jezuitów — jeszeze inny sposób wcale za złe mu wziąć tego nie można, | tego. że przy każdej latarni trzeba będzie drogi na kolej. Słyszałem już podróżnych, dy i protekcję kelnerek dochodzi gość ślubowałem sobie niepijać wódki. — Tak 
wzięty z bajki: „Jasiek i osiełu == cudowne |Ż© przedewszystkićm starał się o wypro- stawiać stróżów nocnych, którzy będą o- | którzy mówili o urządzeniu wspólnej ka- | do porządnego kawałka pieczeni. „Napa- panie. Obsługa żeńska to rzecz wcale 
rozmnożenie się piwiarń w Krakowie — żeń. |Stowanie dróg pańskich do tego przy- | strzegali przechodzących, aby się nie u-|rawany do przebycia téj drogi. trzyłem się niemało takiej żeńskićj ob-| przyjemna, ale dla człowieka, co jeszcze s 
ska obsługa na manier warszawski — ułomno. | bytku. derzali o słapy latarniowe, lub trzeba bę- 


Po eo? na co? — Postawić tylko ka- 
plicę ojcom Jezuitom, a znajdzie się i 
chodnik i straż bezpieczeństwa nawet 
z bagnetami, a może i jasne latarnie. 

Jest to nie zły sposób propagowania 
wyznania jezuickiego. Ja sam, nie zbyt 
wielki ich amator, zgodziłbym się dla sa- 
mego chodnika i innych porządków mieć 
ich na każdćj ulicy, na przedmieściach — 
a nawet tam, gdzieby sobie oni tego nie 
życzyli — jedynie dla porządku. 

Albo ezyby też nie dobrze było, żeby 
rada miejska poleciła magistratowi ska- 
sować wszystkie latarnie w mieście i za- 
prowadzić ogólny nieporządek. Możeby- 
śmy wtedy mieli czyściej i jaśniej. Ma- 
gistrat bowiem do zakazanych owoców 


słudze i wszystkiemu, co za tém idzie i 
przyszedłem do przekonania, że tego ro- 
dzaju indywidua lepszeby były do sta- 
wiania barykad niż do obsługi. Dośćby 
bowiem było na każdćj ulicy postawić 
za kasą piękną Hebę, aby się zaraz koło 
nićej uformował wał z pleców zalotnej 
młodzieży. Zmałem jednego jegomościa, 
który przez pół roku bywał stałym g0- 
ściem w jednćj restauracji i nigdy nie 
zdarzyło mu się zobaczyć oblicza kel- 
nerki przez plecy jéj adoratorów. Mniej- 
sza o oblicze — mówił mi ów jegomość 
— od biedy mógłbym był z fotografji 
mieć jakie takie o nićj wyobrażenie; ale 
ja panie wódki doprosić się i dowołać 
nie mogłem, a téj zapomocą fotografji 


Czytałem parę lat temu w sprawozda- 
niach sądowych, że jakaś pobożna Cze- 
szka pragnąc bratu, którego kochała, za- 
f pewnić wieczną szczęśliwość, posmarowa- 
O czóm to ja dziś chciałem pisać? a!|ła mu kromkę chleba trucizną, tym sznel- 

cugiem wyckspedjowała go prosto do nie- 
gadkach, zadanych światu przez magi-|ba, przyczóm kładła umierająacemu w u- 
strat krakowski. Niejeden chory łamiąc |szy, kogo z jej znajomych ma pozdrowić 
sobie nogi po drodze prowadzącej do |na tamtym świecie. 
szpitala, pewnie w tym czasie niemało Droga do szpitala przypomina po tro- 
także nałamał sobie głowy nad tóm, dla- |chu ową kromkę chleba pobożnej Peter- 
czego nowa kapliczka w stylu betleem-|silki i gdy widzę którego z konsyljarzy 
skiej stajenki, zaledwie wyszła z rąk mu- | wybierającego się w tamtę stronę wieczo- 
rarskich, dostała zaraz na wiązanie od|rem bez laski, latarki i grubych butów, 
prześwietnego magistratu gładki chodnik, 


s bierze mnie ochota powiedzieć im, komu 
na który chorzy i doktorowie od lat tylu 


na tamtym świecie mają się kłaniać ode- 
napróżno czekają, jak żydzi na mesja- | mnie. 


ści i zalety takowćj — w jaki sposób jeden 
jegomość żądając wódki, dostał wyzwanie 
na pojedynek. 


dzie zrobić dodatkowy kontrakt z nie- 
bem, aby dla Krakowa wyjątkowo pełnia 
księżycowa trwała po cztery tygodnie na 
miesiąc aż do skończenia kontraktu z to- 
warzystwem dessauskićm. 

Boję się, aby mnie kto nie sądził tak 
naiwnym lub zarozumiałym, iż pisząc te 
treny nad upadkiem światła w Krakowie, 
mam chęć zwrócenia uwagi magistratu na 
tę niedogodność. — Uchowaj mnie Bo- 
że. Jak parę tygodni temu pisząc sążni- 
sty artykuł przeciw kokom, byłem pe- 
wny, że Żadna dama dlatego nie zdejmie 
z głowy włosiennego materaca — chyba 
na noc — tak i dziś nie łudzę się, aby 
magistrat uwagi moje przyjął do wiado- 
MOŚCI. 


pięćdziesięciu nie skończył, 
— Ależ u nas inaczćj, inaczćj, ina- 
cze] — zawołałem. | 


Machnął ręką i rzekł: Napisz pan je- 
dnak moją rozmowę ad usum delphini. 


DURER 


ETumoreska 
przez 
Wołodego Skibę. 
(Władysława Sabowskiego.) 


(Ciag dalszy.) 


ma największą skłonność. [I tak nigdy | uzmysłowić sobie nie mogłem. Co przyj-| — Aż sto dwadzieścia kartek, 5 wes os 
sza? — Trudno przypuścić, aby miasto] Już to po starszeństwie i zasłudze po-| Ot piszę poprostu dlatego, aby był ślad ! więcćj w Krakowie nie istniało szynków, | dę kiedy, to panna Salusia temu rączkę, |stchnął, — a sam plenipotent nazywa sie 42 
dla sprawy odcisków i operacji chirurgi- | trzebaby najprzód kłaniać się wszystkim jna papierze, że w roku 1870 pó: naro- | piwiarń i kawiarni, jak od czasu, w któ- |temu gawędkę, temu oczko. Obydwa | Kacper... chciałem powiedzieć Cyrjak E 
cznych umyślnie chodowało tę nogiłamią- |tym panom, którzy z towarzystwem des- | dzeniu Chrystusa były już usiłowania SĘ magistrat postanowił sobie skasować | uszka Jacyś dwaj fireyki sobie zadzierża- | Buzider Ś ć i 
cą drogę. — Wolę wytłómaczyć sobie tę | sauskićm zawarli kontrakt oświetlania mia- 


brego oświetlania ulie Krakowa i drogil choć z połowę tychże. Jak Alina w Bal- lwili , że moje wołania docisnąć się doł — Tak jest, panie... Kacper... chciałem 
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stara się o jakiś urząd, aby przez zdzier 
stwa i sprzedajność dorobić się majątku, 
a wszystko krupi się na obywatelach 


których trzyma 2000 par i koni, których 


a 
na obywateli, bo groch i owies będzie 


da, ten narazi sobie i naczelnika i gu 


Pan  Konisko, wicegubernator, który 
dawniej służył za lokaja u Braunszweiga, 


niądze i co prędzej bogacić się w Polsce, 
tak jak inni Moskale — jest to figura, 


jac dobrze historję swego kraju i wie- 
dząc, że jeszeze nie bardzo dawno w ca- 
łćj Moskwie było przyjętćm, że każdy 
praporszczyk jak dał łapówki 100 rubli, 
to zaraz dostał urząd lekarza powiatu, 
w tych dniach poznawszy spanoszonego 


Ac 


ZO oprócz sztuki 
garbarskićj nic więcćj nie umie. Możecie 


jeżeli rs. 200 może zastąpić specjalną 


Podajemy tu list lubo pisany z Szwaj- 


[Z pryw. listu — stan Fran cji — 
ami 


EZ 


Za pomocą ofiarowanego cygara i szklan- 


złożoną z landwery pruskiej, mogła 


szczęście okazało się prawdziwóm, że w 


zmuszony będzie kapitulować. Kapitula- 


małe racje, choć były zapasy. Red.) e 
Przejechawszy Niemcy, zacząłem spo- 


kie za sobą straty przynieść może pokój 
Kraj cały podzielony na stronnictwa 


wego żadnćj; o ile mi się zdaje, stronni- 


To mnie w końcu zirrytowało. Jak nie 
wezmę laski panie dobrodzieju, jak nie - 
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smutnego upadku— Francuzi zwątpili zu- 
pełnie, nadto prawie każdy czeka pokoju . 


by 


KRAJ z wtorku 8 listopada. 


do szkół poczatkowych, te ostatnie bowiem] Rada miejska uchwala przeto trzem wspo- | przez p. Ed. Borzęckiego 45 złr. 42 e.; pp. Pio- 


o zawieszenie broni i o zawarcie pokoju, |składa, trzeba uważać za spodlony , nie- 
są zarazem zakładami wychowawczemi. mnianym nauczycielom wydanie nominacji na trowiezowie pakiet szarpji. 


poleona jakoteż dzisiejsze klęski przy- 
a następnie na przyszłym kongresie eu- |godny bytu — i już przygotowany do o- 


aje zdradzie i intrygom rządu tym- 


lsowego. ropejskim, tak z drugićj strony wymógł | broży niewolniczej. Dr Warschauer wyraża przedewszyst- | stałych. Djabeł nr. 33 pożywił się głównie wojna i 
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ganizacja idzie najgorzćj, ani ener- jna tychże wprowadzenie na przyszły kon Tak od roku 1830 do dni dzisiejszych | kiém ubolewanie, że rada szkolna, urzędująca| Koniec posiedzenia o godzinie trzy kwa- dziennikami i na pokarmie tym wcale dobrze 


dranse na ósma. wyglada — można się roześmiąć z niejednego 
kawałka. Rycina ostatnia „Targowica nowo- 
B. Znad Wisłoki. (Okres trzechletni rad Żytna pod opatrznościa* przedstawia całą sro- 
powiatowych.) — Trudno mi osadzić, czy nie- | motę jenerałów franeuzkich. ; 
nawiść de władz autonomicznych, czy niezna- T. Tarnów, 4 listopada. — [Dzień za- 
jomość urzadzeń tychże spowodowały p. M. duszny].—Zwyczaj od lat kilku u nas prakty- 
znad Wisłoki do napisania jego artykułu. — |kowany, oświetlania w dzień zaduszny grobów 
I tak utrzymuje p. M., że 74 rady powia-|i przez to uczczenia cieniów zmarłych, i w bie- 
towe spotrzebowały w okresie trzechletnim na Żacym roku został uszanowany. 
utrzymanie biur i urzędników jeden miljon Rzesiste płomienie w różnych urozmaicone 
reńskich w okragłćj sumie. Gdy tymczasem | kształtach i barwach, przedstawiały widok pra- 
według najświeższych obliczeń koszta urzą- wdziwie ciekawy. Popioły obrońców wolności 
dzeń kancelaji 74 rad powiatowych, płace | z ostatniego powstania, którzy zdala od rodziny 
urzędników, koszta podróży i rozliczne inne | tutaj swe złożyli kości, a którym Tarnowianie 
wydatki wynoszą: w 1868 roku 181,028 złr.,|ładny wystawili pomnik, uczczono symbolicz- 
w 1869 r. 218,310 złr., w 1870 r. 226,776 | ném oświetleniem i pieśnią. 
złr. Jakże więc jeszeze daleko do okragłćj Nieostrożność wydarzyła się przy oświetleniu 
sumy miljona reńskich! grobowca księcia Sanguszki. Jedna z lamp 
Ze drogi sa złe, nie ciaży wina bynajmniej | blizko trumny ustawionych pękła i spaliła kir 
na radach powiatowych. Trzeba przeczytać | trumnę pokrywający. 
z uwaga ustawę drogowa, a tam znajdzie się| W Głogowie została otwartą czytelnia lu- 
prawdziwy powód złego; ztamtąd dowiemy się, dowa; dzieło któreśmy przed 4-ma miesiącami 
czy przy największych staraniach wydziałów | rozpoczęli, jest w jednćj części skończone, nie 
powiatowych jest możebnóm drogi gminne do | możemy się też powstrzymać, aby p. Karolowi 
dobrego stanu doprowadzić. Helcerowi który przez udzielenie nam tak zna- 
Jakaż tu winę przypisać można radom po-|cznćj, bo do 100 złr. wynoszącćj kwoty, pod 
wiatowym, że oświata ludu nie została posu- | tę światynię oświaty kamień węgielny położył, 
nięta?... O ile szczupły zakres działania tymże |poraz wtóry najserdeeznićj nie podziękować; 
nadany i bardzo niedostateczne fundusze po- także i ewangielickiemu ks.proboszezowi zJaro- 
zwalają, prawie wszystkie (?) rady powiatowe | sławia p. J. Gabrysiowi wynurzamy serdeczne 
przez prenumeratę pisemek ludowych i zaku- | podziękowanie za przesłane nam książeczki, 
pno stosownych dziełek staraja się szerzyć |a to tém więcćj że ks. proboszcz Gabryś nie- 
oświatę między ludem. Dopóki szkoły | znając Głogowa i tylko w przejeździe słysząc 
ludowe nie będa wzięte na fun-|o naszych usiłowaniach, pospieszył nam z po- 
dusz krajowy, nauczyciele tak uposażeni, | moca. Alojzy Niemiec, zarządzca czytelni. 
aby mogli bez troski o codzienny kawałek W Dzikowie w pow. cieszanowskim dnia 17 
chleba z cała szczerością poświęcać się swemu | z. m. spalił się dom leśniczego i zginęło w nim 
zawodewi, dopóty oświata ludu w kraju na-| dwoje dzieci. 
szym wiecznie stać będzie na najniższym Pan Sierociński, majster szewski wę Lwo- 
szczeblu. wie ozdobiony został medalem, za swoje wyro- 
Niemoralność ludu postępuje w jednćj pa- | by znajdujące się na wystawie w Gracu. 
rze z oświatą; jeżeli się ostatnia podniesie, Rabunek—O północy 21 października, 13 
pierwsza upaść musi, jestto wynik niezbity. robotników zajętych przy budowie kolei prze- 
Pan M. do swych pesymistycznych spostrze- jeżdzajac przez Jeziernę do Zborowa napadło 
żeń o władzach autonomicznych wziął za pod-|na dom dzierżawcy myta drogowego i pobi- 
stawę jednę gminę. Na ementarzu wiejskim | wszy służącego, zabrali tam znalezioną gotó- 
podpatrzył kmiotków kradnących cegłę, i tę wkę wynoszaca 40—50 zł. 
zbrodnię liczy na karb rad powiatowych. Dyrekcya Towarzystwa polskiego brat- 
Dlaczego w wielu gminach panuje niechęć | niej pomocy w Czerniowcach składa niniejszćm 
do władz autonomicznych?... kto się chce dzięki księdzu Kazimierzowi Michałowskiemu 
przekonać, niech wyjedzie do jakiejkolwiek | w Radowcach, Karolowi Bronarskiemu, szano- 
wsi, a tam się spotka niezawodnie z indywi- | wnemu zarządowi biblioteki w Michalenach, 
duum podejrzanóm, noszącóm cechę pisarza | P- Millerowój, matce 5. p. Maksmiljiana Millera, 
pekatnego, który chłopu wiecznie trabi w u- p. Teodorowiczowi z Potoczka i pp. księgarzom 
cho, że rady powiatowe, to władze szlachee- Iwowskim Seyfartowi i Czajkowskiemu, za ła- 
kie, dażące do zguby chłopków ; że do usta- skawe dary uczynione w książkach upraszajac 
nowienia tychże rzad zniewolony został przez | inne czasopisma polskie o powtórzenie tego 
panów itp. podziękowania. 


już od lat kilku, nie zdobyła się dotychczas 
na uchwalenie regulaminu dla szkół poczatko- 
wych. (Co do rzeczy samćj, jest on przeci- 
wnym systemowi tak zw. alterujacemu miedzy 
nauczycielami, jak niemnićj pobieraniu opłat 
od uczniów. Wychowanie poczatkowe powinno 
być bezpłatne; należy raczćj zachęcać niż od- 
stręczać, do tćj bowiem szkoły chodzić będa 
dzieci najuboższych rodzieów. Gdyby Austrja 
miała dobre szkoły, obeszłoby się bez Sado- 
wy; gdyby je Franeja posiadała, nie byłoby 
Sedanu (wesołość, śmiech). Stawia więc od- 
nośnie do tych dwóch punktów poprawki. 

Chrzanowski zauważa, że instrukcja a 
statut zupełnie co innego; więc życzyłby s0- 
bie ścisłego oddzielenia tych dwóch przed- 
miotów. 

Dr. Koczyński. Sadzę, że szan. sprawo- 
zdawca sam da sobie radę z przeciwnikami; 
jabym mu jednak pomógł, i dlatego proszę, 
żeby mi udzielił niektórych wyjaśnień (weso- 
łość). Przedewszystkićm chciałbym mieć wy- 
kazana potrzebę ustanowienia szkoły, a potem 
istnieje jakaś szkoła na Stradomiu... 

Głosy. Nie! nie! 

Dr. Koezyński. Jest szkoła ewanielieka 
(to w mieście. Red.), dla którćj przeznaczy- 
liśmy subwencje; możeby przeto lepićj było 
urządzić tam klasy równorzędne; mnićjby to 
ma soba pociagnęło kosztów. 5000 złr. to za 
wielki wydatek dla gminy; jednak nie sprze- 
ciwiam się wnioskowi i nie stoję do niego 
sztoreem (wesołość)... 

Dr. Oettinger wyjaśnia, że bliższe mo- 
tywowanie potrzeby założenia szkoły poczat- 
kowój zdało mu się zbytecznóm; znanćm jest 
bowiem powszechnie ogólne przepełnienie szkół 
poczatkowych, eo spowodowało już urządzenie 
klas równorzędnych w pałaeu biskupim i na 
Kazimierzu. Szkołę ewanieliecka utrzymuje pry- 
watna korporacja, a gminie powinno przecież 
na tóm zależeć, żeby już raz istniała szkoła 
przez gminę założona i znpełnie od gminy 
zależna, w którćjby przedmioty według zasad 
przez radę uchwalonych były wykładane. 

Dr. Brzeziński widzi w statucie wiele 
frazeologji, podczas gdy on tylko samę treść 
zawierać powinien. Nie podoba mu się zbytnia 
opieka rady miejskićj nad szkołą, co rozwo- 
jowi jéj tylko szkodzić może. Przechodzenie 
nauczycieli z klasy najwyższej do najniższej, 
ta rotacja to coś tchnie duchem z czasów śp. 
Metternicha (śmiech)... Nie zgadza się on i na 
to, że tak wiele przedmiotów będzie w tej 
szkole udzielanych. Jeżeli ma być śpiew, to 
powinna być i muzyka (śmiech), . bo to bardzo 
pokrewne; po co gimnastyka? (w tém się nie 
zgadzamy z szanownym radcą. Red.) szkoły 


gres władzy świeckićj papieża. Pan Thiers |ciemięży Arabów, w 1854 — 56 bronił 
w czasie swego pobytu we Florencji, nie- | Turka przeciw Moskwie — to jest jarz- 
mogąc nie pozytywnego wymódz na ga- |ma turrekiego nad kilkonastoma miljona- 
binecie tutejszym, ostatecznie zdecydował |mi Słowian, w 1848 rzeczpospolita fran- 
zająć się władzą doczesną, aby przez nią | cuzka zgniotła rzeczpospolita rzymską, a 
nietylko odzyskać stracony wpływ wej|jeżeli Francuzi walczyli za Włochami w 
Włoszech, ale także i znaczenie pomię- | 1859, to tylko, aby osłabić Austrję i po- 
dzy mocarstwami europejskiemi. zbyć się Burbonów z Neapolu, bo faktem 
Temu to obrotowi rzeczy należy przy-|jest, że się sprzeciwiali i sprzeciwiają je- 
pisać odwołanie przedstawiciela franeuz- |dności włoskićj; w 1863 i lat następnych 
kićj rzeczypospolitćj Senard'a i zbyt długi chcieli ujarzmić wolnych Meksykanów, 
pobyt we Florencji dwóch prałatów rzym- | wreszcie w 1870 wydali Niemcom wojnę, 
skich mg. Prospezi i Fr. Nardi, znanego |aby im przeszkodzić w zjednoczeniu na- 
oddawna z konszachtów z legitymistami |rodowóm. Nic więc dziwnego, że Francja 
francuzkiemi. Mówią tu o liście Thiersa, | wyparłszy się idei narodowościowej w imię 
pisanym czy to wprost do ojca św., czy |której tyle dziesiątków lat była zawsze 
téż do jednego z tych wymienionych mon- |zwycięzką — spodlała, skarłowaciała do 
signorów, aby papież w żadne ustępstwa |tego stopnia, że pierwsi jéj synowie do- 
nie wdawał się z Włochami, aby był do-|browolnie broń rzucają i u nóg swego 
brej myśli, gdyż dwory europejskie my- | nieprzyjaciela żebrzą łaski i zmiłowania 
ślą o nim i mają zamiar przywrócić mu|się. — Jakkolwiek potępiam mięszanie 
władzę świecką. Francja mimo swego |się emigracji do obecnćj walki, wywoły- 
przykrego położenia będzie gorliwie bro- | wanie dezercji naszych braci z Poznań- 
nić interesów stolicy św. Nie sądzę, aby |skiego, Szlązka i Prus, która na nich 
Thiers i jego bracia polityczni byli z prze- |ściąga haniebną karę śmterci; — jedna- 
konania do tyla zainteresowani władzą |kowoż uważam za obowiązek chrześćjań- 
świecką papieża — cała rzecz idzie o to,|ski Polaków , aby swym datkiem pienię- 
aby Napoleona II w stronnietwie legity- |żnym nieśli pomoc dotkliwie karanemu 
mistycznem we Francji a kardynała Bo-|przez Opatrzność narodowi i aby emi- 
napartego w Watykanie z nóg zwalić i wszy-|gracja gorliwie pielęgnowała chorych i 
stkie umysły od nich odwrócić. rannych Francuzów, a dała pokój zbie- 
Prawdopodobnie skutkiem nowćj fazy |raniu broni po uciekinierachi 
stosunków włosko-francuzkich po dzien-|zbrojenia się w nią. 
nikach prowincjonalnych została ogłoszo- (Zamieszczające zdanie korespondenta, 
na korespondencja Senarda do króla i|dodajemy, że nie należy mięszać rządów 
odpowiedź nań przez Visconsi-Venostę|z narodem i Francją — i że emigracja 
napisana. — Oba te dokumenty przesy- |ma tam obowiązki. Red.) 
łam wam wraz z okólnikiem ministra | uumwerewwywwerar zana 
spraw zagranicznych z dnia 18 z. m., w j EN 
sprawie rzymskiéj, o którym wam pisa- W sprawie oświaty. 
łem w swoim czasie. > i z 3 
Komunikuję wam także odezwę Marka Cti zymujemy następujące dwa pisma: 
Dufraisse, komisarza r. p. w Nicei, którą „Czuję się M Pa zabrać sam głos 
temi dniami dzienniki- włoskie ogłosiły, | WZZACRE w której p. dr. Nowakowski wysta- 
a która i dla waszych czytelników nie pił publicznie, a wy stapi? jedynie przeciw 
będzie bez interesu — wyświeca ona do- środkom DL! odnoszącym się do rozpowsze- 
kładnie stan kwestji miejskiej często po- chnienia czytania i pisania pomiędzy doręsłymi 
i ruszanéj w tych WZESG(JA, i oświadczyć, że. okólniki moje dawniéj wydane 
jo warszawska), mogłaby trzeżwo i Wczorajszy I Osservatore Romanó ogło- do gmin i właścicieli obszarów dworskich jako 
paktycznie zbadać nasze wzajemne sto- | sił communique Watykanu, w którćj było O AAU nawet pożądanych re: 
mki. Ponieważ już oddawna istnieje urzę” | powiedzianóm, że papież dnia 1 paździer- zuliatów,. zupełnie zaniechane zostały i że da- 
bwy polski organ (Dz. warsz.), wiec naj- |nika przyjmując 50,000 skudów (250,000) %™ N owako inną wszedłem drogę, o któréj 
f ściwićj byłoby zobowiązać go do pod- franków) z kasy rządowej, takowej sumy p. dr. Nowakowski obecnie osobiście przekona- 
nia sztandaru zgody i wykazaniajnie podjął à conto lub jako listy cywilnej |*3** Zonta ; 
m dróg i warunków prowadzących |od rządu włoskiego, bo ta suma prawem Sucha, dnia 4 listopada 1870 x. 
alenia (|) polskićj narodowości. Dla| mu się należy i że raczej zdecydowanym Minat TO ONEEN YR OE 
cia tego celu możnaby znaleść zdol-ļ| zrzec się swéj własności, aniżeli otworzyć ZW obec powyzszogoizapewnienia OZ. 
ludzi nietylko W Warszawie, ale po d tym względom drogę jakimkolwiek- porozumienia Się, nikna owe powody, które 


Gdym przypominał Francuzom, że 
z byli w tćj pozycji i że w 1792 r. 
odeprzeć najazd nieprzyjacielski, 
wiadali mi i słusznie, że wtedy mieli 
000 wojska nieprzyjacielskiego w kra- 
i dobrych dowódzeów francuzkich, a 
az mają 100,000 Niemeów dobrze u- 
onych z doskonałymi jenerałami, a 
nie maja ani jednego człowieka, 
ryby mógł ich do boju poprowadzić. 
iém słowem, © ile mi się zdaje, spra- 
stracona. Otóż i wszystko com miał 
>owiedzenia. 


EŁossjea. 


japrowadzenie systemu Wo- 
mnego pruskiego —zamiar za- 
nia organu propagującego 
itykę pojednania z Polską 
uzeum pedagogiczne. 
kołach rządowych głoszą, że pro- 
nowéj organizacji już jest na ukoń- 
u; za wzór służył system wojenny 
z landwerą, rezerwami, landsztur- 
itd. Jeżeli nowa reforma przyj- 
o skutku, szlachta rossyjska utraci 
ostatni przywilej i będzie musiała 
vać pod bronią na równi ze swymi 
oddanymi. Podobna perspektywa, 
mo ogromnych korzyści, jakie ztąd 
iesie państwo, jednak niebardzo nęci 
|jarstwo niemające dotychczas żadnych 
owiązków wobec kraju, a korzystające 
Ju praw i przywil:jów. System pru- 
ćj landwery znajdzie jednak niemało 
adności z powodu niewielkiego zaludnie- 
kraju i będzie musiał uledz wielu 
pianom. 
Korespondent Bierżew. Wied. z War- 
awy, ubolewa nad tém, że tameczna 
asa nie może wypowiedzieć nie stanow- 
ego w sprawie pojednania Polski z Ros- 
„ ponieważ cenzura stoi temu na za- 
zie. À wreszcie powiada korespon- 
t, niewiadomo, czy prasa miejscowa 
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t w Galicji. W Galicji jest kilku pi- ASOT PARISH - wywołały artykuł mój umieszczony w Kraju | taki e R PRZE FE EEA ; ; : ; 

g JJ ROR bądź orzeczeniom i przypuszczeniom. Pania 0 SDoż dziernika zk takie powinny nauczyć dobrze czytać i pisać.| W c. k. urzędach nie zaniedbuja przypo- Za dyrekcyę Jlian Naganowski zarządca 
wzy z odcieniem panslawistycznym, jak} Mówią, że Lanza z domu swego dokad PE ROA RP TORTS Rag Dr Schönborn chce, żeby tylko pierw-|minać przy każdój AE i A 3 
w 5 i d 9 VED P minać przy każdćj sposobności włościanom, czytelni. À 


Sucha, dnia 4 listopada 1870 r. 
Dr. Nowakowski.“ 


sza część wniosku sekcji została uchwaloną; W Kłocku wPoznańskićm popełniła policja 
od zatwierdzenia bowiem statutu przez radę 
szkolną zależeć będą inne punkta wniosku — 
jak ułożenie budżetu, rozpisanie konkursu. 

Wnioskowi temu oponuje r. m. Chrza- 
nowski; rada.bowiem szkolna może wpra- 
wdzie poczynić zmiany, ale należy jéj cały 
wniosek uchwalony przedłożyć. 

Ostatni zabrał głos radca miejski Fink. 
Podziela on pod niejednym względem zdanie 
dra Brzezińskiego; do szkoły takićj (uczęszczać 
będa dzieci ubogich przeważnie rodziców; — 
jestto męką dla dziecka głodnego, żeby je- 
szcze śpiewało (śmiech)... 

Po przemówieniu dra Oettingera w obronie 
wniosku sekeji uchwala rada wszystkie jego 
części, atoli z poprawkami dra Dunajewskiego, 
żeby kierownietwo szkoły oddać stale jednemu 
nauczycielowi, i dra Warschauera, żeby za- 
rzucić system tak zw. zamienny między na- 
uczycielami. Druga poprawka dra Warschauera 
względem zniesienia opłaty szkolnćj nie utrzy- 
mała się. 

Po załatwieniu téj sprawy bierze rada na 
wniosek ks. kan. Górniekiego pod obrady 
ostatni przedmiot porządku dziennego, doty- 
czący nominacji nauczycieli przy szkołach 
miejskich św. Florjana i św. Szczepana. Przed- 
stawił go przy drzwiach zamkniętych referen- 
darz magistratu p. Rupalski. Na jednóm 
z poprzednich posiedzeń zamianowano przy 
tych szkołach — jak to już w swoim czasie 
donieśliimy—tymezasowymi nauczyciela- 
mi pp. Klimondę i Zasadniego z pensją po 


że rady powiatowe sa niepotrzebne, a w ta- 
beli płatniczćj wielkiemi wypisują literami: nadużycia, nakazując illuminacja na uczczenie 
„dodatek na radę powiatowa*. kapitulacji pod Metzem: 

Wobec tych faktów czyż powinniśmy sami| „Pod wieczór gdy się ściemniać poczęło, 
w sposób niesprawiedliwy, bez gruntownego policja uderzyła na alarm. Jakiś drab, wyjat- 
zbadania kwestji cały kraj obchodzacćj, pu- kowo snać na ten wieczór policjantem miano- 
blicznie maltretować to, cośmy z wielkim mo-|wWany, z potężnym dzwonem w ręku począł bie- 
zołem zdobyli od rządu niezbyt szczodrze ob- gać po ulicach i wśród ustawicznego dzwonienia 
darzajaącego nas koncesjami. nawoływał dosłownie: „Stawiać świece, lampy 

Zadaniem ludzi postępowych, pragnacych | w okna — co kto może, bo jak nie, to się bę- 
szczerze dobra ogóliego, powinna być silna | dzie okna wybijać!“ Pierwsza połowa: burmi- 
praca na wszystkich drogach dążących do |strzowskiego rozkazu wygłaszana była w obu 
dźwignięcia kraju z nędzy i upadku. Tylko językach krajowych, a groźba tylko po 
ludzie niechcacy się paddać żadnćj pracy ma- polsku. Polscy mieszkańcy snać zrozumieli 
jacéj na celu dobro wspólne a nieprzynoszącćj rozkaz: „okna będą wybijać!!* Trzeba było 
zysków osobistych, są nienawistni władzom być świadkiem strachu, zamieszania, płaczu 
autonomicznym. To, co się udało wyzyskać | kobiet, jak gdyby Moskale nadciagali z pocho- 
od rządu, chwytać, trzymać rękami i zębami, dnia i bagnetem w ręku... Pan burmistrz Gross- 
rozszerzać, robić furtki i wyłomy, aby z do- |man osiągnał eel — więc okien nie wybijał. * 
brem naszóm domagać się jeszcze, brać a Fakt podobny, na nieszczęście już nie pier- 
nie kwitować. Zasady tćj ściśle trzymać | WSZy, nie potrzebuje komentarzy. 
się winien każdy prawy obywatel. We Lwowie przez dwa ostatnie dni prze- 

Ileżto miljonów kosztuja starostwa! a jaka szłego tygodnia o wschodzie słońca pruszył 
ztąd korzyść dla kraju?... Chyba ta, że naj- pierwszy śnieg, który natychmiast stopniał. 
większą niechęcia pałajacy przeciwko radom Stowarzyszenie przyrodników poznań- 
powiatowym na każdym kroku stawiają prze- skich odbyło dnia 2 b. m. walne zebranie, na 
szkody czynnościom wydziałów, a wszystkio któróm uchwalono urządzenie prelekcji publi- 
uchwały wymagające spiesznego wykonawstwa cznych co tydzień i wybrano nowy zarząd. 
unicestwiaja, składając je ad acta. — Że tak| Na zebraniu przemysłowców odbytóm 
jest, na to sa tysiaczne krzyczące dowody. w Pleszewie w W. ks. Poznańskićm , dr. Ga- 

Niech będa ustanowione gminy zbio- siorowski odczytał rozprawę o Zygmuncie MI. 
rowe; niech wydziały powiatowe otrzymają Towarzystwo to liczy członków 264 i posiada 
władzę wykonawczą, a za lat trzy bibljotekę składająca się z dzieł 117. 

Na 29 listopada zapowiedziany sejmik po- 


p. Kominkowski (!), Borkowski i wielu | wyjechał, ma odwiedzić: króla w Turynie, 
ch, których prace nie pozostałyby | aby mu dać do podpisania dekret o roz- 
skutku i wpływu na polskie społe- | wiązaniu parlamentu i o nakazaniu no- 
ństwo, gdyby tylko był właściwy pol-| wych wyborów. Dekret ten ma być ogło- 
organ, mogący zespolić wszelkie po- |szonym dnia 3 b. m., a na 20 b. m. mają 
bne usiłowania. Dziennik Warszawski | być nakazane wybory. — Stosownie do 
jzejąty kierunkiem ugodowym, mógłby | tego , jak będą iść wybory nastąpią inne 
o¢ w części wynagrodzić rządowi te|dekreta królewskie względem "różnych 
ie pociąga za sobą jego wyda- | przywilejów papiezkich. 

Minister spraw zagranicznych przesłał 
przedstawicielom włoskim za granicą drugi, 
okólnik w kwestji włoskiej — mający 
być repliką na otrzymane noty w tym 
względzie. 

Z pism polskich przekonywam się, że 
nasz kraj nad słuszną miarę zajmuje się 
wypadkami francuzkimi i że egzaliuje się 
wtenczas, gdy inne narody, jak np. Wło- 
chy cały swój byt polityczny i dzisiejsze 
stanowisko winne Francji, całkiem nie 
afiszują się z swemi uczuciami, które w 
polityce nie uchodzą. Występowanie téż 
emigracji we Francji zamieszkałej jest nie- 
potrzebnóm. 

Jeżeli już nie co innego, to sam wzgląd 
na to, że w szeregach pruskich służą przy- 
musowo nasi bracia, powinno było wpły- 
nąć, aby się emigracja polska biernie za- 
chowała i nie przekroczyła granic zwy- 
kłéj filantropji. 

Większą jest wina emigracji ze wzglę- 
du na kraj — na Polskę, bo nietylko 
wywołali wielokrotne poniżenie naszego 
sztandaau przez odmowę 1) Palikao, 2) 
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skie i powiatowe. 


Sprawy miej 


Posiedzenie rady miejskiéj krakowskiéj 
z dnia 8 listopada. 
Sprawa konkurencji gminy krakows. do budowy 
drogi wrocławskićj — rezultat dzierżawy akcyzą 
i myta rogatkowego. w III kwartale — zakupno 
węgla dla ubogich — drogi poboczne przy forty- 
fikacjach—zatoženie szkoły początkowćj na Stra- 
domiu— sprawa szkół sw. Florjana i Szczepana. 
(Dokończenie) 

Przedstawiwszy w ten sposób statut i urzą- 

dzenie szkoły, wnosi sprawozdawca dr Oet- 


Im ecz, że ci niewielu ludzi w Ros- 
ji, w których uczucie sprawiedliwości 
, odzywa w petersburskich dziennikach, 
gą przemawiać — a inna, użycie do 
o rządowego organu i to w Warsza- 
ie 
| W Petersburgu otwarto dla publiczności 
auzeum pedagogiczne. Na téj wy- 
tawie można widzieć dość piękny zbiór 
odków i zasobów pomocniczych, uży- 
anych dotychczas w rossyjskich zakła- 
ach naukowych, rządowych lub prywa- 
nych. Dział, zawierający przedmioty do- 
wego wychowania dzieci od lat 6 do 
, jest najobfitszy. 


tinger: 

Rada miejska uchwali : 

1) Zatwierdzić statut, urzadzajacy szkołę 
poczatkowa miejską na Stradomiu, i poddać 
go pod zatwierdzenie rady szkolnćj krajowej; 

2) umieścić na budżecie na rok przyszły 
odpowiedni wydatek ; 

'8) polecić magistratowi, aby w porozumie- 
niu z sekcja czwartą zajął się niezwłocznie 
wyszukaniem stosownego miejsca na szkołę i 
sprawieniem potrzebnych sprzętów i przyborów; 

4) polecić magistratowi rozpisanie konkursu 
na posady nauczycialskie; 

5) polecić sekcji czwartćj wybór nadzorcy 
szkolnego w myśl $ 9 statutu szkoły i wy- 
pracowanie szezegółowych instrukcji dla szko- 
ły, nauczycieli i służby; 


WVWVWŁOCKY. 
Florencja 2 listopada. 


| 0 [Zabiegi orleanistó w — wta- 
lza świecka dźwignią do tego 
tosunek emigracji polskićj do 


przekonamy się, jak wielką korzyść dla kraju 


ancji]. Największym faktem w ciągu 

; i i i ©. |Trochu, 3) strupieszałego rządu w Tours 5 AdZIEWOESALEI 1: 1-4 1400 złr., zaś pp. Balcarczyka i Cześniwiewi- A; - ; i ; ; i - dv; 

lni ostatnich jest wykrycie dyplomaty- | Toc, ), strupieszażeg a ;| 6) zarządzić otwarcie szkoły — jeżeli być złr., zaś pp. Da zy eśniwiewi- | przyniosą rady powiatowe. wiatowy; pomiędzy innemi przyjdzie pod obra- 

iznych manewrów Thiersa. Zmany ten ale łączą się z tymi, którzy swćj pomocy | może — już od drugiego półrocza; bieżącego | (Za % pensją po 300 złr. À dę sprawa tycząca się lazaretu w Pleszewie, 
A zbudowanego przez ś. p. Alfonsa hr. Taczano- 


Otóż rada szkolna krajowa — mające sobie 
cała tę sprawę przedstawiona do zatwierdze- 
nia— oświadeza, że zamianowanie pp. Balcar- 
czyka, Klimondy i Zasadniego nauczycielami 
tymczasowymi nie ma miejsca, bo oni 
mają już dekreta na stałych; a zarazem 
wyraża zdziwienie swoje, że rada miejska ma 
tak dobra opinję o jednym z tych nauczycieli, 
podczas gdy on dotychczas niezćm się nie 
odznaczył. 


roku szkolnego. 

Nad tym przedmiotem wsczyna się Żywa 
dyskusja. 

Dr. Dunajewski stawia poprawkę, aby 
zarząd szkoły czyli dyrektorstwo powierzono 
jednemu nauczycielowi, jak jest wszędzie; dy- 
stu lat bronione, to jest zasady narodo- | rektor powinien mieć dostateczną powagę także 
'ów, skutkiem obrony władzy doczesnćj, |wości. Zdanie to jest ostre! zdaje się być | między nauczycielami, co przez coroczne zmia- 
ytrzymał zapewnienie popierania intere- | wyegzaltowane , ale naród, który w 300]|ny osiągnąć się nie da; przykładu z zakładów 
sów francuzkich, najpierw w negocjacjach |tysięcy ludzi dobrze uzbrojonych PT wyższych nie można zastosować 


i przyjaźni szukają u Moskali, głównych 
morderców naszćj ojczyzny i najkrwa- 
wszych naszych tyranów. 

Wreszcie emigracja swóm postępowa- 
niem nadskakującem spodlonemu naro- 
dowi, zdradziła zasady przez Polskę od 


wskiego. 


egitymista, aby zapewnić sobie skutek 
Nowy statut miejski dla Lwowa został 


Iwej misji, a tém samém zapewnić swój 
bartji stanowczy wpływ w polityce fran- 
buzkićj, w ostatnićj swéj podróży do Lon- 
iynu, Wiednia i Petersburga sprawę Fran- 
połączył ze sprawą władzy doczesnćj 
| jak z jednej strony od niektórych dwo- 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na rannych Francuzów złożyli w admi- ogłoszony w Dzienniku ustaw krajowych. 
nistracji Kraju: Jadwisia, Broncia, Wandzia i Muzeum w Rapperswyl.—P. Teodor Curti 
Zosia ze składki pomiędzy swojemi znajomemi |jeden z publicystów znakomitych jest autorem 
3 zły. 2 e.; dziadziuś i wnuczek 1 funt szarpji; |ciekawćj broszury która wyszła w Zurychu 
p. Długołęcki, zebrane przez zarząd czytelni |u księgarza Schulthessa, p. t. Die Einweihung 
miejskiej i zwierzchność gminną w Kętach 35 |des polnisch-historischen Museums zu Rappers- 
złr. 30 c.; ofiejaliści dóbr i zakładów w Suchćj |wył; przemowa do nićj brzmi w tych słowach: 
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będę | Rozszedłszy się z Kryspinem Kięcikie- | dało przynajmniej dziewięćdziesiąt do stu|bym się rozchorował, żebym tak dwa dni |jak po polsku nazwano Goldwasser, i ze 

wierszy druku. z rzędu czytał... oni muszą mieć żelazne | szczególnego zamiłowania połyskującego 

Pan Kryspin oczy wytrzeszczył: Droga mu wypadała przez ulicę Zwie- Idąc do łóżka Kręcikiewicz spojrzał zdrowie te literaty... Ale proeesik bę- | listkami najszlachetniejszego z metali pły- 
— A panu co się stało, panie Pafnu- |rzynieeką, bo mieszkał na półwsiu zwie-|na zegar i powiedział sobie: dzie... będzie... oho! słowo Kręcikie-|nu, nazywał go „złotóweczką*. 

cy.. czy się boisz, żebyś na stamoóść sy- rzynieckićm. — Wpół do drugiej... dopiero wpół do |wicza... będzie!... Choćby za to, żem| Wypiwszy podany kieliszek, kazał so- 

labizować nie zapomniał, albo czy cinie| Doszedł już do rogu, tu jednak zatrzy- | drugićj... nie myślałem, że to pójdzie tak |się nie wyspał, muszę tego Antonjusza bie podać parę kiełbasek, kiełbaski po 

prędko... słowo Kręcikiewicza nie myśla- | Ostrogę pognębić przed kratkami... sło- zjedzeniu znowu „złotóweczką* pokropił, 


pod pachą,— słowo Kręcikiewicza... 


jedzieć Oyrjak — z uśmiechem od- 
czytał. wicz ruszył ku domowi. 


podwiedział księgarz. 

— I ileż to kosztuje ?... 

_ — Reńskiego. 

| Kręcikiewicz położył rzńskiego i za- 
brał się do wyjścia mówiąc na odcho- 


dnem : przyszła ochota zostać, broń Boże, lite- |mał się i zawrócił. 

| — Słowo Kręcikiewicza ... wolałbym |ratem co książki robi?.. Nie, nie pójdę tędy, — rzekł do| łem... reński widać jest zawsze jednako- |wo Kręcikiewicza, będzie się miał z py-|poczem znów trzeba było kiełbaskami 
zapłacić dwa reńskie, żeby książka była| — Pal ich djabli literatów i książki! | siebie, — nie pójdę. .. przechodziłbym | wy... żebyś go zębami ciągnął nie wycią- |szna,..: a pan Kacper beknie kupkę|przekąsać. Tak przechodząc od jednego 
dw gniesz... pęka... czy go przeczytać czy reńskówek... słowo Kręcikiewicza, opłaci |do drugiego specjału, doczekał się na- 


koło ogródka pod kopeem i jeszczeby 

mnie licho skusiło... słowo Kręcikiewi- | przelezingerować wystarczy zaledwie na|mi się niewyspanie. reszcie chwili, w którćj wszedł do sklepu 

cza; skusiłoby mnie... wolę nadłożyć | kilka godzin... słowo Kręcikiewicza, tylko| Tak majacząc pan Pafnucy, doczekał | Kacper Bucieki. 

drogi. . . na kilka... się nareszcie morfeuszowego zlitowania. — Bucisiu, kochanie — zawołał rzuca- 
Poszedł tedy przez Smoleńsk jeden i| Pan Pafnucy był z siebie widać bardzo] Obudził się dopićro o dziewiątćj z rana. |jąc się w jego objęcia, czekam na ciebie 

zadowolony, kiedy sobie do poduszki ta-| Ubrał się spiesznie, przejrzał się w lu-|od godziny... zjadłem na twój rachunek 


zawołał z gniewem Kręcikiewicz. 

— A więc po co nadarmo oczy psuć ?..— 
perswadował dalej pan Kryspin, — ot 
patrz pan na mnie... ja nigdy książek nie 
czytuję, a żyję... nawet gazety nie... co 


a razy cieńsza... kto u djabła wymy- 
takie grube książki... co za sens wo- 
mina bazgrać o plenipotencie ? Słowo 
IKręcikiewicza ci autorowie to nie mają 
za szeląg tego co się patrzy... 


 Puknął się palcem w czoło i mrucząc mi to potóm... niby to mi da jeść albo |drugi, gdzie po drodze nie ma wcale o- 
wyszedł na ulicę. pić... pan Hilary tak samo i pan Grze-|gródków i dopiero przy moście na Ru-|kie dowcipne robił obserwacje. sterku na wychodnóm i rzekł do siebie: |za pięć szóstek... słowo Kręcikiewicza, 
— A to jakiś szczególny amator cien- |górz i pan Piotr... albośmy to bez tego |dawie dostał się na właściwą drogę. W parę chwil potem zgasił świecę i| — Zaraz z mizerniałem... nos mi na-|za sześć może... ale mam dla ciebie spe- 
ch książek i nieprzyjaciel plenipoten- | nie obywatele?.. No... panie Pafnucy...| Tak mężowie mający wolę niezłomną zamknął oczy, ażeby usnąć. Ale Morfeusz | wet cokolwiek pobladł... jak to źle pro-|ejalik... mam specjalik... 
tów, — rzekł do siebie księgarz, zapi-|rznć pan do djabła te drukowane głup- |jako stal hartowna,. kosztem fatygi i obu- | nieprzyjęty o właściwej godzinie, rozdą- | wadzić nieregularne życie... słowo Krę-| — Dobrze, dobrze, — usuwając się od 
|sując zrobioną sprzedaź do rachunków, —jstwa, co się psu na budę nie zdały, i|wia omijają pokusy, które łatwo przewi- | sał się jak widać i nie chciał przyjść na|cikiewicza, źle!... zbyt czułych uściśnień, odpowiedział pan 
szkoda, żem mu najcieńszych broszur | chodź ze mną na kufelek pod kopiec. . .|dzieć można. Nie potępiajmy ich tedy, | zawołanie. Zabrał książkę i arkusze z notatkami | Kacper. 
popokazywał. — Zlituj się nademną, panie Kryspi- | jeżeli czasem wpadają w nieprzewidziane, |  Kręcikiewiez przewracał się z boku na|pod pachę i pospieszył na rynek do han-| — Cóż pijemy ?... — zagadnął Krę- 
O zmierzchu, jak go tylko z objęć swo-|nie — rzekł błagalnie Kręcikiewicz, —ļco się jednak Kręcikiewiezowi owego bok i nie mogąc zasnąć, majaczył : dlu Fuchsa. cikiewicz. 
ich wypuściła Temida, Kręcikiewiez po- nie kuś mnie, nie uwodź na pokuszenie... czwartku w drodze do domu nie przy-| — Co za szkoda, że o tej porze żadna W handlu Fuchsa była zwykła stacja| — A cóż?... — maderę... 
ku domowi z „Plenipotentem* An-|ja ten szpargał dzisiaj przeczytać muszę | trafiło. knajpka w Krakowie nie otwarta... i że Bucickiego. — Prawda, słowo Kręcikiewicza, zapo- 
onjusza Ostrogi pod pachą. jak się patrzy... słowo Kręcikiewicza IL. w domu nie można mieć zapasu piwa, bo] — Pan Bucicki przyjechał? zapytał mniałem, że ty najlepićj lubisz maderę... 
_ Na plantach spotkał go ktos znajomy. |muszę dzisiaj przeczytać... Jakbym wlazł wietrzeje... robi się lura... słowo Krę- wchodząc. dawajcież tedy buteleczkę madery tam do 
— (Gdzież dziś, panie Pafnucy?... do|do ogródka, tobym nie wylazł... słowo] Z krzywdą Morfeusza to prawda, ale cikiewicza, lura... To czytanie zupełnie| — Nie jeszcze, odpowiedziano. ostatniego pokoiku i łososia, bo dziś pią- 
ogródka?.. pod kopiec?.. Kręcikiewicza. .. to interes... grube pie- |pan Pafnucy dokazał swego. ze snu mnie wybiło... żeby je wszyscy| — No to, zaraz przyjedzie... dawaj-|tek... 
Gdy się kładł spać było już dobrze |djabli... Pan Kryspin miał rację... to|cież mi kieliszek złotóweczki na jego ra-| Najadłszy się kiełbasek Kręcikiewicz, 


— Gdzie tam, panie Kryspinie... do|niądze... 
— Ha! jeżeli pieniądze, to co inne-|po północy, ale powieść Antonjusza Qstro- |nie da ani jeść, ani pić, ani się wyspać |chunek... on zapłaci, jak się patrzy... | przypominał sobie zazwyczaj, że jest pią- 


domu... do domu... 

= — A cóż pan w domu robić będzie?.. | go, — odpowiedział pan Kryspin, — gdy- |gi była już przeczytana od deski do de-|jak się patrzy... Ja nie wiem nawet jak |słowo Kręcikiewicza, zapłaci. tek i przechodził do łososia, obserwując 
— Cóż, panie... będę czytał książkę, — bym wiedział, że z przeczytania jakiej ski, a nawet porobione potrzebne notaty żyją ci ludzie, eo książki czytają, albo Kręcikiewicz, jak już wiemy, pijał w | post, dopóki znowu o nim nie zapomniał, 
odbąknął niechętnie Kręcikiewicz wska- | książki mogą być pieniądze, tobym mo-ļi wypisy na sześciu arkuszach koncepto- | piszą... muszą chyba nigdy nie sypiać...|dzień eo się zdarzyło, ile razy jednak (Ciag dalszy nastapi.) 

zując na fatalna paczkę, którą trzymał |że i czytał... ale to nie może być. wego papieru, z którychby się złożyć słowo Kręcikiewieza, chyba nigdy... Ja-' sam mógł wybierać, wybierał „złotówkę*, zj 


i 
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; En naród pomimo stuletniéj niedoli daje 


0-7 a 2 O 
-  _miezaprzeczone dowody swćj żywotności, wszy- 


stkie szlachetne serca go witaja. Polacy sta- 
nowi taki naród, który nie ugięty pod brze- 
mieniem prześladowania i zwalisk, znajduje 


- środki do utworzenia przybytku dla swych pe- 
; natów na gościnnćj ziemi Helwetów. 


" gyjskie okazały się wcale innymi. 
kiszka pruska nie smakowała, i obecnie osobna 


Życzymy pomyślności téj znakomitój insty- 
stucji, którój tymezasowa uroczystość otwarcia 
odbyła się w tych dniach w obec licznie zgro- 
madzonych. W dowód serdecznego współezucia 


dla niewygasłych praw narodu męczennika, 


wszyscy obecni podpisali Akt założenia muzeum. 
Później odbędzie się uroczystość internacjona|- 
na otwarcia tego zakładu, odroczona z powodu 
. wojny.“ 

— Artyści polscy zaczynają coraz bardziéj 
wzbogacać swemi płodami muzeum polskie w 


s; Rapperswyl: p. Walery Eljasz z Krakowa 


„ofiarował swój obraz olejny „Męczennicy chrze- 
ścjańskićj, * który się znajdował na wystawie 
w Bazarze w Poznaniu. 

Teatralna publiczność warszawska pokazuje 
najwięcćj gustu do dramatu, bo kiedy na in- 
nych przedstawieniach w miesiacu wrześniu było 
w przecięciu po 625 osób, na dramacie, który 
az wtym czasie był grany, znajdowało się 
osób 1008. 

W m. Piotrkowie ma wychodzić gazeta p. t. 
„Nowiny.“ 

Oryginał Rubensa: „Zdjęcie z krzyża“ znaj- 
_dujący się w Kaliszu, ma być przewieziony do 
Warszawy w celu zrestaurowania go; poczóm 


| zostanie wystawiony na widok publiczny. 


Różne gusta. — Reputacja, jaką sobie zje- 
dnała kiszka grochowa, spowodowała ministe- 


‘jum wojny w Petersburgu do wyrabiania tako- 


wój i karmienia nia wojska. Ale gusta ros- 


Zołnierzom 


ów tym celu wybrana komisja obmyśla środki i 
_. możność zastosowania jéj do podniebienia i 
„ upodobań moskiewskich. 


- Bractwo prawosławne tak zwane petro- 


< pawłowskie zawiazane w Rydze, w celu od- 


© niemczenia tamecznych Łotyszów i Estów, wy- 


- dało obecnie pierwszy „Elementarz dla Loty- 


` szów“ drukowany czcionkami rossyjskiemi czyli 


Ou nen Z A 


Pa 


t. z. graźdanka. 

Stan oświaty ludowej. — Mińskie guber- 
njalne wiadomości podają następujace cyfry stą- 
tystyczne o stanie oświaty ludowćj w gub. Miń- 


- skićj zar. 1869: pod kierunkiem dyrekcji szkół 


ludowych w r. 1869 było: 1) szkół parafjalnych 
miejskich 11, 2) szkół ludowych wiejskich 464, 
. 2) szkółek żeńskich 15. W ogóle 490. Ka- 


: techetów, nauczyciełi i nauczycielek w powyż- 


szych szkołach 665. 

w Kijowie stow. przyrodników rozpoczęło 
w gmachu uniwersyteckim cały szereg publicz- 
‘nych wykładów dla mężczyzn i kobiet. Obecnie 
liczba słuchaczów wynosi 200 osób. 

Liczba wojsk niemieckich gospodarują- 
cych obecnie we Francji, wynosi podług Gazety 
Szlązkićj 690,000 ludzi z 160,000 końmi. Ar- 
mji téj potrzeba codziennie dostarczyć 225,000 
bochenków chleba, 185 wołów, 400 centnarów 
słoniny, 540 centnarów ryżu i 10 cent. kawy. 

Br. von Miinch-Bellinghausen znany jako 
poeta pod pseudonymem Halm, ustapił stano- 
wczo z intendentury teatru w Burgu. 

Jednym z oddziałów wolnych strzelców 
w Wogezach dowodzi kobieta, żona dyrektora 


poczty. Była ona niegdyś guwernantka w Pol- 


sce; w «. 1868 ysta i eregi powstańcze 


(i otrzymała od rządu narodowego stopień ka- 


pitana. Rannyeh żołnierzy sama opatruje, nad 
umierającymi odmawia modlitwy. Nosi zawsze 
z sobą narzędzia chirurgiczne, krzyż, karabin i 
rewolwer. 

. Henryka Rocheforta spotkał niedawno ten 
zaszczyt, że przyjmował u siebie deputację 
„dam z halli* (przekupek). Szezęśliwie jednak 
udało mu się wywinać ze zwykłój ceremonji 


_ całowania; w r. 1848 Lamartine przy podobnej 


-© z Paryża, 


_ Gospodarstwo, przemysł i handel. 


sposobności iratował się tém dowcipnóm po- 
wiedzeniem: „Moje przyjaciołki, tylko kobiety 
całują, ale wy przez wasz patrjotyzm stałyście 
się mężami — dla tego postapię z wami jak 
z mężczyznami: uściskajmy się za ręce. 

Nowa dziewica Orleańska pojawiła się 
przy franeuzkićj armji loarskićj. Postępuje ona 
na czele wojska w marszu z choragwia, na któ- 
rćj wymalowana N. Panna z dzieciątkiem Jezus, 
mięwa zwidzenia i zachęcające przemowy do 
Francuzów. Podług Gaz. Kol. doniesiono o tém 
bajecznóm zjawisku juź do głównćj kwatery 
południowćj armji pruskićj. W każdym razie 
fa druga edycja Dziewicy Orleańskićj, jeśli na 
prawdę istnieje, wyszła na świat o kilka wieków 
zapóźno. 

W Stanach Zjednoczonych Ameryki pół- 
nocnćj jest obecnie 40.000 Czecóhw. Najwięcćj 
jest ich w mieście Detroit (8000) i w nowym 
Jorku (5000). Okrócz tego mieszka w innych 
krajach i państwach Ameryki 8000 Bzechów. 


HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Jakób 
Losiński wł. d. z Rossji, Wład. Ryks wł. d. 
Leouaxd Serafiński notacjusz z Bo- 
chni, A. Romer ob. z Tarnowa, Karol Gros 
z Galicji, Ludwik Dzieduszycki wł. d. z Rossji, 
Stan. Krzymuski wł. d. z Rossji, Edward br. 
Pister e. k. kapitan z Wiednia. 
` : HOTEL SASKI przyjechali: ks. Wład. Czar- 
toryjski wł. d. z Galicji, Alojzy Foliżyński wł. 
d. z Przemyśla, Emil Konaszewski dyrektor 
inżyniexji z Dabrowy, Dymitr Jewdokimow dr. 
med. z Rossji, Edmund Łoziński dzierżawca 
dóbr z Łuczyce z żoną, Eddward Chyliński wł. 
d. z Wołynia, Wład. Rylski ob. z Galicji, F. 
Florkiewicz ob. z Królestwa, J. Grabijański ob. 
z Królestwa, Jan Gałecki ob. z Lublina, Djo- 


E nizy Rakowski wł. d. z Charkowa, Ksawery 


ERE 


Abankourt wł. d. z Galicji, Michał Wysocki 
wł. d. z Galicji. 


PEZEORCERGZZDOJI 
Ą Z nad Strypy. 
Nasze gospodarstwo wiejskie. 
(Ciag dalszy). 

Ktoby chciał nabrać dowodnego prze- 
konania o szkodliwości „zagonów w każ- 
dym gruncie i położeniu, a o zaletach 
płaskićj uprawy i jéj zastosowaniu, niech 
się potrudzi zajrzeć w tój kwestji do 
wyżwzmiankowanego dzieła p. Rosenberg- 
Lipińskiego „Der praktische Ackerbau“, 


a wydanego w Krakowie 1869 r. w tłó- 
 mąaczeniu polskićm, streszczonóm pod ty- 


t 


tulem: „Wykład teorji uprawy ziemi“, 
a może zachęci się choć do zrobienia 
próby porównawczćj np. orząc płasko 
„glemiaczysko pod jęczmień, gdzie uprawą 
RA R zków zagony Zniszczone zostały; 


tak przekonałem w bieżącym mokrym 
roku na mazurskićj glebie, gdzie były i 
źródliska, nawet prosty lud tamtejszy, że 
brak bruzd przy dokładnie wybranych 
przecznicach nie zwiększa wilgoci, a prze- 
ciwnie mnogość tychże na równinach jest 
tylko zbiornikiem dla wody zbytecznej, 
tworzącćj powoli wysychające i grunt za- 
kwaszające kałuże, a na pochyłościach 
przyczyną do zabierania Żyzniejszćj war- 
stwy ziemi rodzajnej. Przy zaniechaniu 
zagonów trudna sprawa z siewaczami, 
przyzwyczajonymi do swobodnego cho- 
dzenia bruzdą, ale na to najlepsza rada 
zaniechanie niepewnego i nieregulartego 
siewu ręcznego, a wprowadzenie choćby 
rzutnych siewników, które wkrót- 
ce wynagrodzą się dokładnością roboty, 
niemogącą wytrzymać porównania z ręką 
ludzką, zależną od dowolności i złego 
lub dobrego usposobienia siewacza, da- 
dzą możność wysiania ograniczonej ilości 
na oznaczonćj przestrzeni, i nareszcie 
przez jednostajne rozrzucenie jest moż- 
ność nawet częściowego zaoszczędzenia 
ziarna, co pokrywa koszt siewnika. 

Jednym z ważnych błędów gospodarstw 
zachodniej Galicji jest zwyczaj wykony- 
wania prawie wszystkich robót na dnie, 
a nie na akord, a. jak na Rusi nazywają, 
na zakład. Nie potrzeba dowodu, że ro- 
boty zakładne są najproduktywniejsze i 
tym sposobem przeprowadzone dadzą 
szybciej się uskutecznić, i podając miej- 
scowemu ludowi przy skorszćj pracy wię- 
kszy zarobek, zachęcają go do skrzę- 
tniejszej pracowitości. Mniemają powsze- 
chnie gospodarze, iż niemożebnćm jest 
wprowadzenie roboty zakładnej, gdzie jéj 
dotąd nie było — z własnego doświad- 
czenia twierdzę, iż możliwem jest, po- 
trzeba tylko silnej woli, i tak tego roku 
w Jasielskiem pod miasteczkiem, które 
wiele robotnika konsumuje i ztąd cenę 
znacznie podnosi, udało mi się przepro- 
wadzente żniwa na kopy, płacąc od kopy 
dobrej więzi bo 40” obwodu po 30 cent., 
gdy na Podolu płacono w bieżącym roku 
nawet po 50 c. — tym sposobem usku- 
teczniło się swoich wsi robotnikiem Żni- 
wo, bo raz Mazurzy widząc, iż dobrze 
pracując, można więcćj zarobić (w prze- 
cięciu urzynali i nawiązywali po 2 i pół 
kopy), zawzięcie robili; powtóre była 
zużytą praca kobiet, które nie mogąc 
wyjść przy robotach na dnie rano, były 
w niemożności pracowania na dworskich 
polach. 


„ (Dalszy ciag nastapi). 


Księgosusz wybuchł w Tarnopolu i Doł- 
żance „miejscowościach powiatu tarnopolskiego 
Zarządzono środki ustawa z dnia 7 sierpnia 
1868 przepisane i utworzono 3-milowy okręg 
zarazy, do którego wcielono następujace miej- 
scowości pow. tarnopolskiego: Jankowce, Ihro- 
wice, Czerniechów, Dubowce,- Małaszowce , 
Kokutkowce, Hladki, Twaczów dolny, Twaczów 
górny, Isypowce, Seredyńce, Kurowce, Woro, 
bijówka, Cebrów, Hłuboczek wielki, Połotycz, 
Czystyłów, Szlachciice, Biała, Prontatyn, Kut- 
kowce, Dołżanka, Domamorycz, Zagrobella, 
Tarnopol, Janówka, Petryków, Zabojki, Pocza- 
pińce, Dragonówka, Berczowica wielka, Ostrów, 
Chodaczków wielki, Bucniów, Sztechnikowce, 
Lozwa, Bajkowce, Rósianówka, Czerniłów rus- 
ki, Czerniłów mazowiecki, Czołhanszczyzna, 
Słubki, Romanówka, Borki wielkie, Smykowce 
Dyczków, Krasówka, Chodaczków, mały, Tou- 
stołyg, Kipiaczka, Zaścianka, Białoskórka, 
Zastawie, Grabowiec, Myszkowiee, Baworów, 
Smolanka, Proszowa, Łuezka, Skomorochi, 
Wola mazowiecka, Łuka wielka, Kupczyińtce, 
Marianka, Józefówka, Nastasów, Czartorya, 
Mikulióce, Konopkówka, Ludwikówka, Lady- 
czn i Krzywki. 

Starostwa Złoczowskiego: 

Nesterowce, Białkowce, Bogdanówka, Osta- 
szowce, Daniłowice, Jezierna. 

Starostwa Brzeżańskiego: 

Czycory, Kozłów, Taurów, Kaplińce, Medo- 
wa, Budyłówka, Płotycze, Pokropiwna, Dmu- 
chwice, Słobódka, Horodyizcez. 

Starostwa Zbaraskiego: 

Chomy, Czumale. Nowiki, Opryłowce, Ba- 
zażynie, Załuże, Twaszkowce, Zbarzsz, Zbaraż 
stary, Wexrniaki, Czernichowce, Stryjówka 
Werlachówka, Zarudzie i Ochrymowce. 

Starostwa gkałackiego: 

Zarebki, Hałuszczyńc i Panasówka. 

Starostwa "Trembowelskiego: Nałuże. 

Oraz zabroniono odbywania targów na byd 
ło rogate w Tarnopolu, Zbarażu i Mikulińcach. 


Sprawozdanie giełdy wrocławskiej. 
Wrocław, dnia 5 listopada. 


85 fnt. biala 76-91 sgr.) wybór 


żółta 75-87 sgr.) wyżej. 


Pszenica 


bez zmiany. 


2000 fnt. | 10!/ą tal. 
— CRA cz a 
Żyto 84 fnt.] 57-65 sgr. wyb. wyż. 
trzyma się w ceniej 2000 fnt.| 48 tal. 
Jęczmień | 74 fnt. 48-58 sgr. wyb. droż. 
Śr, |2000 fnt.| 46 tal. 
Owies | 50 fnt. f 28-33 sgr. wyb. droż. 
wielki popyt. | 2000 fnt. } 43!/, tal. 
Groch 90 fat. h do SAR A sgr. 
popłatny. KEBZSZWEC EN 
Wyka 90 fnt. || 52-54 sgr 
bez popytn. 
Konicz 100 fnt. | biały 14-21 wybór. 
slaby dowóz. | czer. 12-16 wyb. w. 
Rzepak | 150 fnt.] duży 250-270 sgr. 
trzymasiew ceniej brutto. Ą mały 248-260 sgr. 
Olej | 100 fnt. f 185/, tal. 


stałe ceny. 


iza 100 kw. 
ipo 800/Tr. 
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Wiadomości z teatru wojny. 


Obrona Paryża.. 
XLII. 
_ Zostajemy przy wypowiedzianem tu już 
zdaniu, że właśnie obecna chwila jest do 
zawierania rozejmu najmnićj stosowną, 


KRAJ z wtorku 8 listopada. 


a x 


będąc jedyną, w którćj Francuzi przy 
natarczywóm użyciu wszystkich swych 
sił mogliby odnieść stanowcze korzyści. 
Dlatego też widzimy, że Prusacy złago- 
dzili dotychczasowe warunki rozejmu, że- 
by tylko w téj ostatnićej niebezpiecznej 
dla siebie chwili uchylić czasowo bój aż 
do zmiany w stanie rzeczy. 

Zróbmy raz jeszcze przegląd obecnego 
położenia. Jeśli rozejm rozejm zawartym 
zostanie, a po przypuszczalnym rozbiciu 
się układów o zawarciu pokoju przyjdzie 
do dalszego prowadzenia wojny, będzie- 
my mieli w zanotowanyćh dziś danych 
obeenych miarę zmiany, jaka przez czas 
rozejmu zajdzie na korzyść lub szkodę 
jednej albo drugićj strony. 

Armja pruska pod Paryżem liczbowo 
na zadanie swoje za słaba, głównemi si- 
łami swemi strzeże najważniejszych sta- 
nowisk swoich w okolicach Wersalu. — 
Przez to skoncentrowanie głównych sił 
w tym jednym odcinku reszta łańcucha 
obsaczenia jest luźną i w żadnym innym 
punkcie naokół Paryża niema takich sił, 
któreby się natarciu tłumnćj wycieczki 
oprzeć mogły. Skoro posiłki zpod Metzu 
nadejdą, znikną te słabe strony obsa- 
czenia. Rzecz więc jasna jak słońce, że 
dziś jedyna pora korzystania z braku 
sił obsaczających. Taka pora już się w 
ciągu kampanji drugi raz nie nadarzy i 
dalsza obrona Paryża będzie się musiała 
ograniczyć na opór bierny i wyczekiwanie 
niepewnej odsieczy. 

Nadto wojska pruskie są w téj chwili 
znękane ciagła czujnością często aż do 
bezsenności posuniętą, brakiem pożywie- 
nia i wynikłemi ztąd chorobami, których 
okropne skutki są jak najzupełniej skon- 
statowane. 

Główną przyczyną tego niedostatku, 
jako i niemożności sprowadzenia wystar- 
czającćj liczby dział oblężniczych i amu- 
nicji, jest stan jedynćj kolei żelaznej od 
granie pruskich do Paryża prowadzącej. 
Kolej ta w wielu miejscach radykalnie 
popsuta wymaga długićj naprawy, której 
obecny ruch partyzancki przeszkadza. 
Dla tych samych przyczyn transporta od- 
bywają się za dnia i wolno. Wszystko 
to utrudnia w dotkliwy sposób dowóz 
żywności i innych potrzeb wojennych, a 
ustałoby z rozejmem. 

Siły pruskie rozrzucone dziś w kraju 
w sposób taki, że je kolejno przewagą 
sił napadać można; w ciągu rozejmu skon- 
centrują się w najważniejszych punktach 
strategicznych. 

Zmaczna część wojska transportująca 
dziś więźniów wróci. Cała armja pruska 
wypocznie i zaopatrzona spokojnie w po- 
trzeby zimowe z odświeżonemi siłami we- 
Źmie się do dzieła. 

Prowiant Paryża wyczerpnie się bezuży- 
tecznie — i następne ogłodzenie miasta 
ułatwi. 

Do tego dodać jeszcze trzeba i tęmo- 
Żność, że Bismark łudzi tylko pozorami 
chęci zawarcia rozejmu, żeby w chwili 
najniebezpieczniejszćj przedłużać bezczyn- 
ność francuzką. Skoro dokonane marsze 
wyprostują rzeczy i słabe punkta pruskie 
zabezpieczą, spadnie maska i podstęp wy- 
kryje się zapóźno dla Francji. W podo- 
bny sposób łudzono Bazaina widokiem 
zadania uchylania tak zwanćj anarchji na 
rzecz napoleońska, dopóki nie zjadł osta- 
tniego konia artylerji, potóm kazano mu 
się poddać haniebnie. 

Obok wieści rozejmowych dochodzi nas 
też wiadomość o świeżćj żywćj kanona- 
dzie na St. Cloud. Może że się rząd na- 
rodowy poznał dość rychło na farbowa- 
nych lisach. Dzisiesze telegramy powinny 
nam już przynieść jakąś pewność w tej 
mierze. 


Wrażenie hańby tak opisuje korespon- 
dent Daily News: 

Gdy się rozeszła wiadomość o podda- 
niu, nie posiadała się ludność z oburze- 
nia. Gwardja narodowa wzbraniała się 
broń składać, pewien kapitan dragonów 
przejeżdżał na czele małego oddziału uli- 
cami miasta, przysięgając równo z pod- 
komendnymi, że raczćj śmierć poniosą, 
nimby się poddać mieli, a kobieta, która 
obiegała śpiewając marsyljankę, wywoły- 
wała wzburzenie nie do opisania. Bramę 
katedry wyłamano i bito w dzwony alar- 
mowe i żałobne przez noc całą, a gdy 
się pojawił komendant fortecy, jenerał 
Coffinieres, w zamiarze uspokojenia tłu- 
mów, dano do niego trzy razy ognia z pi- 
stoletów. W końcu powiodło mu się z po- 
mocą trzech pułków linji oczyścić ulice. 

Gdy jednak dowiedziano się nazajutrz 
rano, że 1,000 wagonów stoi w Courcel- 
les z żywnością przeznaczoną dla nich, 
gdy prócz tego cała armja oblegająca u- 
stąpiła dobrowolnie swojej racji chleba 
jeńcom, okazało się dość ogólnie głębo- 
kie rozrzewnienie, a ludność czuła się 
wolną od przesadzonćj zrazu obawy. 

Sam Bazaine sprzeciwił się propozycji 
księcia, aby wszystkie oddziały wojska 
broń przed miastem, w oczach zwycięz- 
ców złożyły i postanowił, aby ją pozosta- 
wiły w arsenałach. Wyznał, że w pierw- 
szym razie nie może ręczyć za zachowa- 
nie się swego wojska. Jedynie gwardja 
cesarska zachowała zdaniem jego tyle kar- 
ności, że zasługuje na takie zaufanie. 

Dnia 29 o godzinie 4 zpołudnia prze- 
jeżdżał Bazaine w zamkniętym powozie, 
mającym jednak jego cyfrę na drzwi- 
czkach, eskortowany przez kilku ofice- 
rów swego sztabu, przez Ars. Kobiety z 
tćj osady, które dowiedziały się były o 
jego przybyciu, przyjmowały go wykrzy- 
kiwaniem: „zdrajca, tchórz, nikczemnik,* 
„Odzie podziałeś mężów naszych, któ- 
rych zdradziłeś?* „(Gdzie dzieci nasze, 
które zaprzedałeś?* Zrobiły nawet napad 
na powóz jego, wybiły okna pięściami i 
niezawodnie byłyby go zamor- 
dowały, gdyby się nie byli w to wmie- 
szali pruscy żandarmi. 


EPT 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 5 listopada. Rezultat wyborów 
zgmin wiejskich do rady państwa: wy- 
brano 13 Czechów deklarantów a 6 Niem- 
ców. Czeski klub przeprowadził wszystkich 


kandydatów swoich, kasyno zaś niemiec- 
kie przepadło z 8 kandydatami. 

150 francuzkich żołnierzy uciekło z Sa- 
ksonji i przybyło do Czech. Ludność cze- 
ska zaopatrywała ich we wszystkie po- 
trzeby. 

Praga 5 listopada. W Pradze utrzymał 
się kandydat czeski przy bezpośrednich 
wyborach do rady państwa, jak się spo- 
dziewać należało, chociaż Niemcy bardzo 
byli czynni. 

Po ukończonych wyborach przechodzi- 
ły tłumy ludu po ulicach Starego miasta 
i demonstrowały hałasując przed teatrem 
i klubem niemieckim. 

Berlin 5 listopada. Staatsanzeiger ogła- 
sza rozporządzenie króla jako naczelnego 
dowódzcy wojsk niemieckich, względem 
taksy pocztowej w Alzacji i Lotaryngji. 
Rozporządzenie to obowiązuje w trzy dni 
po ogłoszeniu. 

Staatsanzeiger pisze: Położenie Paryża 
pogorszyło się w skutek upadku Metzu. 
Przygotowania do bombardowania Paryża 
postąpiły znacznie i czekają tylko na roz- 
kaz króla, aby je rozpocząć. 

Berlin 5 listopada. Chorzy z Metzu nie 
zostaną przewiezieni do Niemiec, dla uni- 
knienia epidemji. W szpitalach w Metz 
panuje tyfus, gangrena szpitalna i ospa. 
Radzcea lekarski Frerichs udał się tamże 
na czele komisji. 

Katolicki dziennik Kirchenblatt został 
skonfiskowany za gwałtowny artykuł prze- 
ciw wolnym murarzom. 

Konferencje ministrów w Wersalu biorą 
dobry obrót. Wirtembergia i Baden nie 
życzą sobie wspólnych podatków od wódki 
i piwa. Wiriembergia żąda przytóm wiel- 
kich przywilejów pod względem urządzeń 
pocztowych i telegraficznych. Tylko Ba- 
warja obstaje stanowczo przy swych wa- 
runkach, odnośnie do wojska i polityki 
zagranicznej; w najgorszym razie zawar- 
toby z Bawarją osobna ugodę. 

Zdobyte pod Metzem orły i chorągwie 
w liczbie 53, zostały złożone w tutejszym 
arsenale. Są one poszarpane przez kule. 

Między 500 jeńcami francuzkimi, któ- 
rzy tu wczoraj przybyli, znajduje się mer 
z Orleanu i wielu franktirerów. 

Augsburg 5 listopada. Telegram Allg. 
Zig z Bern donosi: Wedle doniesienia do- 
wódzey szwajcarskich wojsk nadgranicz- 
nych osaczyli Niemey Belfort. Francuzi 
zostali odparci za Montbeliard. Wielka 
ilość zbiegów nadchodzi. 

Brema 4 listopada. Z Hanoweru nade- 
szło tu upoważnienie do zaświecenia znów 
przy ujściach Wezery sygnałów morskich 
i wyłożenia beczek ostrzegających. 

Monachjum 5 listopada. Ża udział w bi- 
twie pod Sedanem rozdano pierwszemu 
korpusowi armji 100 orderów. 

Urzędy gminne udzieliły magistratowi 
nieograniczony kredyt, na przyjęcie i u- 
goszezenie pruskićj eskorty od jeńców 
francuzkich. 

Układy w Wersalu nad kwestją nie- 
miecką nie ukończą się tak prędko, jak 
o tém donoszono. 

Tours 5 listopada. Prefektem policji w 
Paryżu mianowany Cresson, Rochefort 
podał się do dymisji, od 2 listopada już 
nie urzęduje, 5 bataljonów gwardji naro 
dowćj rozbrojono. Ferry ogłasza, że za- 
burzenia 31go były wstrętne i śmieszne. 
Ogólna haussa w oczekiwaniu zawieszenia 
broni. 

Tours 5 listop. Nadeszła tu urzędowa 
wiadomość z Nantes 5go b. m., przynie- 
siona tam balonem z Paryża, iż następu- 


jący był rezultat głosowania w Paryżu. 


Na zapytanie, czy” ma być teraźniejszy 
rząd obrony krajowćj utrzymany nadal, 
odpowiedziało 442,000 tak, a 49,000 nie. 
Z trzech okręgów niewiadomy był jesz- 
cze rezultat, gdy balon odlatywał. W Pa- 
ryżu panuje zupełny spokój. Od ponie- 
działku i na teatrze wojny nic nie za- 
szło. 

Bruksela 5 listop. Zadep. donosi: W wie- 
lu miejscach południowej Francji niepo- 
koje. W Tuluzie zmuszono jen. Harbala 
i innych oficerów do-oddania komendy, 
w Grenobli uwięziono jen. Barrola, w Ni- 
mes emeuty, w Marsylji nadzwyczajnego 
komisarza rządu napadnięto i raniono. 
W departamentach Rhone, Aui, Saon, 
Loire, Drome, Ardeche ogłoszono stan 
oblężenia. 

Bruksela 5 listopada. Jenerał Changar- 
nier został uwolniony przez ks. Frydery- 
ka Karola na słowo honoru i stanął w 
mieszkaniu, które tu dawnićj zajmował. 
Moniteur universel z 4 b. m., który tu 
nadszedł zTours, zawiera urzędowy ra- 
port sztabu jeneralnego armji Bazaina, 
który wysłany był do Tours. 

Bruksela 5 listopadada. Numer dzien- 
nika La France, który tu nadszedł, do- 
nosi, że z powodu wiadomości o kapitu- 
lacji Metzu, wybuchły w St. Etienne, w 
Lyonie, Marsylji, Toulonie i w Perpignan 
znaczne zaburzenia. 

Constitutionnel donosi, że w Tours roz- 
strzelano kilku żołnierzy. 

Florencja 5 lislopada. Rząd zlicytował 
znaczną ilość starej broni i zakupił 50 
tysięcy sztuk w celu wysłania ich do Hi- 
szpanji. Kilku wyższych urzędników o- 
trzymało z Hiszpanji order Izabeli ka- 
tolickićj. 

Londyn 6 listopada. Wszystkie dzien- 
niki w Paryżu — prócz Reveil i Cambot — 
mówią za pokojem i przeciw Gambecie. 

Dekret rządu adoptuje sieroty po po- 
ległych. 

Londyn 8 listopada. Broszura, którą 
przypisują Napoleonowi, o kampaniji r. 
1870 mówiąc o powodach, które sprowadzi- 
ły kapitulację pod Sedanem, oświadcza : 
Francja miała w planie rozdzielić Niemcy 
południowe od północnych, wielkiem zwy- 
cięztwem pozyskać dla przymierza Au- 
strję i Włochy. Broszura przypisuje nie- 
powiedzenie się tego planu wadliwej or- 
ganizacji armji, przewadze Niemców pod 
względem liczby i karności, tudzież wy- 


brykom prasy i trybuny francuzkiej. 


Przeglad polityczny. 
Wiedeń 6 listopada. 
S. Niebawem rajchsrat się zbierze — 
z Czech przybędzie mu kilkanaście głosów 
niemieckich zaledwie, gdyż, jak z góry 
można było wiedzieć, Czesi odnieśli zno- 


wu wielki tryumf. We wszystkich okrę- 
gach wyborczych, gdzie kandydatów: sta- 
wiali (gdyż o niemieckie okręgi nie ku- 
sili się) przeszli oni niezmierną większo- 
ścią, w gminach miejskich nieraz jedno- 
myślnie. 

Bądź co bądź, skład rajchsratu da prze- 
wagę Niemcom — czy tego chciał pan 
Potocki? 

Pierwsze posiedzenia przejdą na for- 
malnościach, sprawdzaniu wyborów i do- 
piero rozwinie się spór przy podjęciu 
wniosku Pascotiniego względem adresu 
do cesarza. 

Wiernokonstytucyjni odzywają się do- 
tąd tylko negatywnie, chcą obalenia ga- 
binetu, nie chcą ugody z Polakami, nie 
chcą, bo nie mogą sami objąć steru rzą- 
du, nie czując się zdolnymi do załatwie- 
nia trudności, zresztą widoki ich zwróco- 
ne na Niemcy i potęga Niemiee pozwala 
im robić bonne mine au mauvais jeu. Wy- 
myślili oni sobie też nową zabawkę: ko- 
ronację cesarza w Wiedniu i przysięgę 
na grudniówkę. 3 

Bądź co bądź rzeczy tak się układają, 
że lubo gabinet taki jak jest, w żadnym 
razie utrzymać się nie zdoła, to jednak 
wobec rozstroju wszystkich partji p. Po- 
tocki już przez to samo mógłby jeszcze 
coś zrobić, że jest właśnie przy władzy, 
która w tej chwili dla nikogo nie jest 
ponętną. Czy i eo zrobi? nie długo już 
na odpowiedź będziemy czekać: 

Wiernokonstytucyjni naserjo życzyliby 
sobie zamachu stanu „eine starke Regie- 
rung“, ażeby obaliwszy go, wykazać za- 
razem, że oni, liberały, mogą być wtedy 
jedynymi zbaweami, nie dodają jednak, 
czy Austrji czy Niemców austrjackich. 
Wypadki europejskie zdają się bezpośre- 
dnio nie dotykać Austrji, pośrednio je- 
dnak wpływają one głównie na umysły. 


Wiedeń 6 listopada. 

B. (Sprawbzdanie tygodniowe z giełdy 
wied.) Dosyć znaczne zmiany zaszły w 
kilku papierach w przeciągu tego tygodnia. 

Na czele stoją Anglosy, które o 12 gul- 
denów w górą poszły bez dotykalnćj przy- 
czyny. Zdaje się, że kontrsmina zanadto 
się zapuściła i bojąc się bliskiego rozej- 
mu, który jak wszelkie oznaki pokazują, 
jest przededrzwiami, pokryła się dosyć 
nagle. 

W sobotę przeszłego tygodnia 198, dziś 
kończą 210. 

Drugi papier bankowy, który wielki 
awans zrobił, jest Unjon. 

Bank dosyć ruchliwy różne ma proje- 
kta i interesa przed sobą. Tu mówią, że 
dobry interes zrobił przez kupno obli- 
gacji pierwszeństwa rossyjskich, to zno- 
wu, że stoi na czele fuzjonowania ban- 
ków węgierskich. 

Giełda dosyć dobre ma mniemanie o 
tym instytucie. Dostąpił zwyżki 10 guld. 
221—281. Inne papiery bankowe stagnują. 
W papierach kolejowych dosyć wielki 
ruch. Wszystkie dobrze popłatne. Lom- 
bardy nawet do 6 guld. lepićj stoją jak 
w przeszłam tygodniu. Ogromna kontre- 
mina, która się poczęści pokryła i sprze- 
daż prioritetów, która przez pierwsze do- 
my bankierskie do skutku doprowadzo- 
no, daléj widok oddzielenia linji włoskich 
od austrjackich, sprawiły zwyżkę. Karola 
Ludwika 248 bardzo stałe. Elżbiety 220. 
Wielką rolę grały w tym tygodniu Tram- 
waje. Nagle rozpuszezono wieść, że gru- 
pa pierwszych bankierów ma zarząd Tram- 
wajów i całą koncesję wziąć na siebie. 
W przeciągu kilku godzin Tramwaje pod- 
skoczyły o 10 guld., kończyły przeszłej 
soboty 148, a dziś (po 163) stoją 158. 
O ile wiemy, niema wiele prawdy w tym 
projekcie. Ale giełda wierzy, bo lubi eks- 
trawagancje. 

Renty, losy, obligacje pierwszeńsiwa i 
indemnizacje stałe i pokupne. 

Przemysłowe papiery mnićj szukane. 

Waluta i Napoleony słabsze. 


Doniesienia dzienników angielskich o 
zawarciu zawieszenia broni, nie sprawdzi- 
ły się dotąd, zachodzą trudności co do 
kwestji zaprowjantowania Paryża, na któ- 
re nie chcą zezwolić Prusacy. 

Czy zaburzenia w Paryżu, o których 
donosi sobotni telegram z Tours, nie przy- 
czyniły się do zerwania rokowań ze stro- 
ny rządu francuzkiego, dotąd niewiado- 
mo, ale w każdym razie zaburzenia te, 
jak z odezwy jenerała Trochu się poka- 
zuje, wybuchły z powodu wiadomości o 
zawieszeniu broni. Dziś jeszcze nie mając 
szczegółowych wiadomości, trudno ocenić 
doniosłość tych zaburzeń, ale wpływ 
ich na dalszy przebieg spraw pod Pary- 
żem może być decydującym, bo dodaje 
Prusakom otuchy, że zaburzenia takie, 
na które oddawna liczyli, mogą się po- 
wtórzyć lada chwilę. 

Independance belge, która nas w téj chwili 
dochodzi, przynosi następujący dokument, 
przesłany jej z Lille: 

Rząd chcąc się dowiedzieć, czy ludność 
paryzka zachowuje dla niego zaufanie ko- 
nieczne dla utrzymania jego godności i 
spełnienia misji obrony, postanawia gło- 
sowanie w czwartek d. 3 listopada nad 
następującą kwestją : 

Czy ludność Paryża uznaje nadal, czy 
nie, władzę rządu obrony narodowej. . 

Paryż 1 listopada. 
Podp. Trochu, J. Favre, 
Arago, Ferry, Garnier-Pa- 
ges, Velletun, Picard, Simon. 

Dokument ten rzuca niejakie światło 
na położenie rządu paryzkiego, a brak 
podpisu Rocheforta. oznacza jego antago- 
nizm przeciw rządowi. Czy rząd wydał 
ten dekret w skutek ostatnich zaburzeń, 
jest dotąd niejasne, ale musiał widzieć 
w każdym razie trudność dalszego urzę- 
dowania, jeżeli chwycił się tak ostatecz- 
nego środka, jakim jest głosowanie po- 
wszechne w czasie oblężenia, głosowanie, 
które mogło dać powód do nowych za- 
burzeń. 

Równocześnie donoszą o zaburzeniach 
w innych miastach francuzkieh, mianowi- 
cie zaś w południowej Francji. 

Nietrudno zgadnąć, że zaburzenia te 
mogła spowodować wiadomość o kapitu- 
lacji Metz, o zdradzie głównodowodzącego 
ostatnią armją francuzka. Lud dowie- 
dziawszy się o zdradzie z téj strony, za- 


i 
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czął jéj wszędzie szukać i domagać się 
innego, więcćj ludowego kierunku obrony 
Francji. Ale przewódzcy tego ludu zapo- 
mnieli, że w chwili, w jakićj się dziś 
znajduje Francja, wszelkie zaburzenia 
mogą wypaść tylko na korzyść nieprzy- 
jaciół i są także w swoim rodzaju zdradą 
interesów ojczyzny. Nie dziwimy się by- 
najmnićj oburzeniu ludu, ale ubolewamy 
nad zajściami, które gubią Francją. 

Nie dziwnego, jeżeli wobec tego co się 
dzieje. Bismark stawia twardsze warunki 
zawieszenia broni,* że w ogóle niema o- 
choty układania się z rzadem, którego 
istnienie co chwila może być zagrożone. 

Wiktor Emanuel ma odwiedzić Rzym 
już 15 listopada, ąle ponieważ papież pro- 
testuje przeciw zajęciu Kwirynalu, stanie 
w pałacu Borberini. Usposobienie ludno- 
ści rzymskiej, mocno się już od czasu 
zajęcia Rzym zmieniło, dymisje mnóstwa 
urzędników, mianowicie cłowych i finan- 
sowych, zaprzestanie robót w kościołach 
pozbawiło wiele rodzin chleba i przy- 
sporzyło niechętnych, z drugiej strony e- 
lement radykalny chciałby daleko ener- 
giczniejszego postępowania rządu wzglę- 
dem duchowieństwa. 

W Hiszpanji głosowanie nad wyborem 
króla ma się odbyć 16 listopada. Książę 
Aosta ma zapewnioną większość tylko 
20 głosów. 


Ostatnie Telegramy. 


Tours 7 listop. Doniesienie z Pa- 
ryża z 4 list. Głosy oddane w ra- 
tuszu aż do południa: 321,873 tak, 
a 58,585 nie. Rezultat głosowania 
w armji i w dwóch okręgach jesz- 
cze niewiadomy, ale ogólny rezultat 
ptak.“ W mieście spokój. Zapewnia- 
ją, że dawnych dowódzeów bataljo- 
nów Ranvier, Jaclard, Goupil, Ve- 
siniers i innych uwięziono. 

Berlin 7 listop. Wojska stojące 
pod rozkazami ks. Fryderyka Ka- 
rola otrzymały rozkaz w forsownych 
marszach udać się na południe. 
Mówią o nowćj nocie hr. Bismarka 
do lorda Granville, w którćj pona- 
wia gotowość zawarcia zawieszenia 
broni, ale wskazuje, że ostatnie wy- 
padki w Paryżu takowe utrudniają. 
Bruksela 7 listop. (rano). Słychać, 
że z powodu kwestji prowjantowa- 
nia rokowania o zawieszenie broni 
niedoprowadziły do rezultatu. Thiers 
udaje się do Tours, Gambetta ma 
ustąpić. 

Berlin 7 listop. (popoł.) Rokowa- 
nia o zawieszenie broni toczą się je- 
szcze. Thiers nie udał się do Tours 
oczekując ztamtąd ostatecznego po- 
stanowienia, które ma nadejść we 
wtorek. Bismark miał postawić ter- 
min prekluzyjny dla rokowań. 

Bruksela 6 listop. W St. Etienne by ò 
zaburzenie czerwonych, ale zostało stłu- 
mione. Bazaine wezwał jen. Changarnier 
do ogłoszenia wspólnego oświadczenia 
względem kapitulacji Metzu i postanowił 
= wojnie zażądać śledztwa wojennego 
sądu. 

Hamburg 7 list. Z Kuxhaven donosza, 
że od Helgoland na zachód 9 franenskich 
okrętów się ukazało. 

Berlin 7 list. (urzęd.). Huzary pruscy 
schwytali 2 balony”z 5 osobami i odsta- 
wili do Wersalu. Pod Paryżem do 5 wie- 
czór nie było starcia. 

Monachjum 6 listop. Wycieczka z Alt- 
breisach została odpartą; ostrzeliwanie for- 
tu trwa dalej. Przybył tu dla zdania spra-- 
wy ks. Otto i wraca znowu do głównej 
kwatery. 

Florencja 7 list. Wieści o przekształ- 
ceniu gabinetu są mylne. Poseł włoski 
w Madrycie Cerutti zostanie tam aż do 
wyboru króla, Blane pojedzie dopiero 15 
listopada. 

Monachjum 5 list. (wieczór). Z głównej 
kwatery jen. Hartmanna donoszą: 3 list. 
o 4 rano zostały przednie czaty na go- 
ścińcu przy Hay Soussaye przez znacz- 
ne siły napadnięte i wyparte ku Thiais 
i Chois, gdzie przyszło do zaciętćj walki 
między brygadą gwardji, trzema bat. pie- 
choty i Francuzami, których była dywi- 
zja, dwie baterje, kilka kartaczownic — 
walka trwała przeszło 5 godzin. Fran- 
cuzi opanowali Flad i umocnili się tam, 
granat zapalił kościół w Hay. Straciliśmy 
500 ludzi, Francuzi nieco mnićj, jeńców 
mieliśmy 28. Francuzi oszańcowali się 
w zajętych pozycjach. 

Berlin 6 listopada. Z Orleanu donoszą 
1 listopada: Służba nadzwyczaj uciążliwa, 
biwaki w polu z powodu snujących się 
band wolnych strzelców, szpitale w mie- 
ście przepełnione, tyfus i biegunka pa- 
nuja. Gościniec ku Paryżowi bardzo nie- 
bezpieczny, 30-go i 381-go były znaczne 
potyczki z wolnymi strzelcami, którzy 
uciekają, w lasy. 

Kursa. Wiedeń 7 listop. g. 2 m. 30. 
Akcje kred. 255.40.—Lombardy 178.80.— 
Losy z 1860 r. 93.90. — Losy z 1864 r. 
117.75. — Akcje frankoaustr. 102.50, — 
Napoleony ——. — Akcje kolei Karola 
Ludwika 248.25. — Akcje kolei lwowsko-* 
czerniow. 196.50. — Akcje kolei półn.- 
wschodn. 159.50,— Akcje banku 729—,— 
Akcje banku związkow. 95.75. — Akcje 
banku jeneraln. 81.—. — Renta w srebrze 
67.70. — Oblig. indmn. galie. 18—. — . 
Akcje banku wied. obrotu135.—.— Akcje 
anglo-banku 211.75 — Akcje kolei rząd. 
380.—, — Kol. siedmiogrodz. 168.—, — 
Kol. Rudolfa 164.25. — Kol. pardubick. 
171.50. — Kol. półn. 211.25. — Tramway 
161.—. — Banku budowy 61.25. — Kol. 
wschodn. 90.—,— Kol. alfóldzk. 170.25. — 
Akcej banku anglo-węgierskiego 83.50. — 
Usposobienie giełdy: mdlejsze. 


Redaktor odpowiedzialny: Alfred Szczepański. 
Wydawca: dr. Ludwik Grumplowicz. 


Bo E 18360. 
= Ogłoszenie Licytacji. 


= W wykonaniu uchwały Sekcji e- 
- konomicznćj Rady miejskiéj na dniu 
19 b. m. ir. zapadłej, Magistrat m. 
Krakowa podaje do publicznćj wia- 
= domości, iż dla zapewnieuia dosta- 
= wy na przeciąg lat sześciu, t. j. od 
od początku roku 1871 do końca 
_ roku 1876, kamienia porfirowego na 
= bruki, chodniki i gościńce w obrę- 
bie miasta potrzebnego, a miano- 
wicie: | 

~ an) Na bruki regularne. 

_ kamienia poufirowego w kostkę (6- 
_ ściany) obrobionego siąg kwadrato- 
„wych miary wiedeńskiej tysiąc dwie- 
ście. 


gach 


= >) Na inne bruki 
_ kamienia porfirowego w pieńki obra- 
_ bianego siąg kwadratowych miary 
wiedeńskiej sześć tysięcy. 
pa: ©) Na chodniki. 
Płyt z kamienia porfirowego ob- 
_ rabianych, siąg kwadratowych mia- 
ry wiedeńskićj tysiąc dwieście. 
©L) Na gościńce. 
= Szabru zkamienia porfirowego tłu- 
= ezonego siąg kubicznych miary wie- 
- deńsk. tysiąc czterysta czterdzieści 
odbędzie się w dniu 22go listopa 
da 1870 r. o godzinie 10 zrana do 
godziny 12 w południe w gmachu 
_ ratusza miejskiego w biurze wydzia- 
łu I. PUBLICZNA LICYTACJA przez 
deklaracje piśmienne. 
_ Wadium wynosi trzy tysiące zir. 
w. a. w gotowiźnie lub w papierach 
_ publicznych państwa, albo kredyto- 
= wych, a to wedle kursu w dniu li- 
_eytacji. 
= Warunki licytacji przejrzeć można 
_w biurze Wydziału I. każdego dnia 
w godzinach kancelaryjnych. 


Deklaracje winny być na stemplu 
_5O kr. w. a. spisane, w wadium za- 
opatrzone, opieczętowane na wierz- 
chu zawierać napis: Deklaracja na 
dostawę kamienia porfirowego zło- 
_ Żona, wewnątrz zamieścić, że wa- 
runki licytacji dobrze są ubiegające- 
= mu się znane i przez niego zrozu- 
= miane, że się takowym we wszyst- 
kiem poddaje, a nakoniec ma być 
= literami wypisana kwota, za którą 
_ siągę kwadratową miary wiedeńskiej 
kamienia każdego gatunku obrobio- 
nego wraz z 1obotą, piaskiem i żwi- 
= rem; tudzież kwota, za którą siągę 
kubiczną miary wiedeńskićj szabru 
dostarczać będzie. 1061(2-3) 


"Z magistratu kr. gł. miasta, 
Kraków d. 24 października 1870. 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia propinacji 
miejskich w Tarnowie, na czas od 
{go stycznia 1871 r. aż do końca 
grudnia 1878, a to: propinacji wód- 
' ezanćj z ceną wywołania 3450 złr. 
i propinacji piwnćj z ceną wywoła- 
nia 22.054 złr. 5 cent., odbędzie się 
w dniu 17. listopada b. r. 

= æ. licytacja publiczna TSF 

= O ezćm wszystkich przedsiębior- 
ców z tém zawiadamia się dodat- 
_ kiem, że warunki licytacyjne w ka- 
żdej chwili w tutejszćj registraturze 
_ przejrzane być mogą. 1112(1-3) 


Magistrat m. Tarnowa 
dnia 3go listopada 1870 r. 


L. 3690, Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa Kredytowego |34 cent. — kto zaś. 
Ziemskiego oświadcza niniejszóm, że wybory delegatów w okrę- |wnosi przedyłate za 


odbędą się nie już 21, lecz 28 listopada b. r. 
Od Dyrekcji Galic. Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 


do wszelkich operacyj giełdowych, zakupu i sprzedaży pa- 
pierów publicznych oraz losów i monet krajowych i zagra- 
nicznych po codziennym kursie wiedeńskim — wypłaca i dy- 


Tamże przejrzeć można bezpłatnie ciągnienia po- 


KURCZE EPILEPTYCZNE |Ohozeny, swiężczo 


i 152 Louisenstrasse 45. — Dotad przeszło 100 uleczonych. (168-300) 


cztery 


D j 1111(1-3) dzieła niżćj pomie- 
a] Š nionego opuścił pra- 


se, nastepne zaś ze- 
szyty w różnych od- 
stepach czasu wycho- 


Odnośnie do obwieszczenia z dnia 13 października r. b. | 430 seda — Cena 


garniach tutaj 


5 można, 
przy odbiorze Igo 


dwa ostatnie zeszyta, 
ten jako stały pre- 


wyborczych : 


s rator płaci 
1. Biała  %ywiec, każdy zeszyt. tylko Kaufmann. 
2. Gródek — Jaworów, A oddać 
3. izakusm Dolina, PA DJACMH 2i w Galicji 
e prowmcji KWo e pre- - we 
T. Lańncut— Kolbuszowa, wszystkich znaczniejszych księgarniach. 


. Myślenice —Nowy Targ, 


NYSE = | numeracyjna w iloś- 
Zeszytów ci I fl. 60 cent. na 


—sześć — poszytów, 
takowe zaraz po wyj- 
ścia— pod opaska — 
franco wysłane zo- 
stana. — Przedpłate 
jedynie tylko w 


1089(2-3) 
Księgarz i wydawca 
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GG. Sniatyn — IEOSSÓW7, 

7. Stare-miasto— Turka, 
3. Stryji— BrohnhoByez. 


sprzedđdaniza. 


KLWÓW d. 2 listopada 1870 r. 


z ra 


Dr. Alfred Obaliński 


operator, 


pietro w Rynku pod L. 44. 


BIES” Qrdynuje od 3éj do 46j = 
po południu. 
1086 (3-3 


WA Vacrno>"wie, 
naprzeciw hotelu krakow skiego 


a ałe urządzenie handlu korzen- 
danego z fachami i pozostałemi 
resztami towarów, jest w każ- 
jdej chwili z wolnéj ręki Gio 


Wiadomość u pana SU DY 
przy rogu ulicy Szewskiej i planta- 
cjach. 1115 (1- 


j Prymaujusz w szpitalu śgo Łazarza prze- 
j niósł sie do domu Wnćj Cymbierowćj na II 


3). 


poleca się szanownćj: publiczności 


Główna wygrana3506,0666© ztr. 
Najniższe wylocsowanie 465 ztr. 
da. Ii grudnia IGO r. 
odbedzie się wielkie ciągnienie przez rzad 
gwarantowanćj pożyczki premjowćj c. k. 
rzadu austrjackiego z r. 1864 w kwocie 

aZ miljonów 383008 złr. 

Miedzy 400,000 wygranych pożyczki 
znajdują sie nastepujace wysokie wygra- 
ne: 20 po I,A, 10 po 2209,09 
60 po FPD, PMP, 81 po LIH, POCO, 
20 po «5645,4BGPEB, 20 po Z5 PP, 1 
po PPOP, 29 po AG, BBB, 171 po 
AD, OPP, 352 po PPP, 432 po 
2,066, 783poLOPO 1350 p050©, 
itd., zaś AG złr. jako najmniejsze cia- 
gniecie każdego losu. 

Zadna inna loterja nie daje takich szans 
jak ta i nastrecza każdemu sposobność 

` mala wkładką wygrać 8500060 zir. 

Los jeden z numerem serji i losu ko- 
sztuje 2 złr., trzy losy 5 złr., siedm lo- 
sów 10 złr., pietnaście losów 20 złr. a. 
w. w banknotach. 

Laskawe polecenie za frankowama prze- 
seika kwoty; wykonuje się predko, su- 
miennie, każdemu obstalunkowi dołacza 
sie urzedowy plan gry; informacje wszel- 
kie chętnie udziela sie, a po ciagnieniu 
liste wygranych przeseła się każdemu u- 
dział bioracemu bezpłatnie i wypłaca sie 
natychmiast wygrane. Raczy sie wiec 
każden, który ma cheć zgłosić sie jak 
najpredzćj i bezpośrednio do-domu han- 
dlowego. 


skontuje wszelkie kupony. 1070(2-654 


życzek , listów zastawnych, indemnizacji i losów. 


Pala MEN LĘSCIE: 


STAWY ARTYSTYCZNEJ 
dokładnych fotografij na szkle ` 


w Sali Eiotelu Saskiego 
nastąpi w niedzielę d. 13 listopada b. m. i r. "888 


Wystawa otwarta eodziennie od 10 rano do 10 wieczór. 


WY stęp 50 et. oc. osoby. 1116(1-2) 


SES” Bilet familijny dla 3 osób 1L zir. E 


AE PAED ARAE EN RAP EE TZ ARJ ZYC EPT PARA O CEA 


J. Breycha 
we Frankfurcie nad Menem 
Friedbergerstrasse Nr. 41. 


leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. ©. EZillisch Berlin 1095 (1-2) 


Ces. król. uprzywilej 


We LWOWIE, 
wydaje 


6 pr. LISTY HIPOTECZNE 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałow. 


Listy hipoteczne moga wed,ug prawa z dnia 2 lipea 1868 II. XXXXIII. Nr. 93 być użyte na korzystne lokowanie 
kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych pod nadzorem szadu stojacych, na lokowanie kapitałów 
pupilarnych, fideikomisowych i depozytowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 

Ogólna suma w obiegu bedacych listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równoczesnych wie- 
rzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotna sumę kapitału akcyjnego, rzeczywiście wypłaconego. 

Kupony płatne d. 1 marcą i 1 września każdego roku — jako tćż listy hipoteczne, wylosowane d. 28 lutego każ- 
dego roku, z których jedne i drugie nie ulegaja żadnemu opodatkowaniu, wypłacaja bez wszelkiego stracenia: 

vre iawywowie: Główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, Białej, Tarno- 
polu i Samborze; 4 

wy WieGlniu.: Kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i Union Bank; 

«w Pradze: Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union: 

«w Bernie: (es. król. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
ww Berlinie: pp. Meyer & Comp. * 1046(2-2) 
wy VVarszawyie: P. Leon Epstein. 


Wiedeńska „Medicinische Presse* pisze w Nr. 35 z d. 25 września 1870 roku. 

j „Teraz kiedy katary mianowicie organów respiracyjnych sa na porzadku dziennym, zwra-: 

camy uwagę lekarzy ną skuteczność preparatów słodowych- 

ELofFa (Centraldepot in Wien Kiirnterring Nr. 11) szczegółowo przy katarach płu- 

cowych i wskazujemy pod tym wzgledem na liczne świadectwa lekarskie, które Już w tym 
roku ogłoszone zostały w dzienniku „Medicinische Presse.“ 

„o Dziemik lekarski „allgemeine Wiener medicinische Zeitung“ pisze w Nr. 34zż4d 

28 sierpnia 1870 „EToffa preparata słodowe. Z wielu doświad: 

czeń klinicznych i terapeutycznych można stwierdzić z pewnością, że prepara= 


ta stodowe ErOfFa (Centraldepot in Wien Kiirntnerting Nr. 11) należą do 
najsilniejszych środków w medycynie, Prócz tego, że łatwo sie assymilują i dlatego dla 
osób słabowitych sa najstósowniejszym pokarmem, służa one także na to aby wzbudzić 


apetyt, przyspieszyć oddzielanie się śluzu żoładkoweso i uregulować funkcje kiszek — 
przez co chronią od stanów anormalnych. Przez łatwa. assymitacje przyczyniają się bar- 
dzo do ożywienia funkcyj naczyń limfatycznych i chylusowych i do usunięcia tym spo- 
sobem różnych zatkań. Preparata te bardzo są korzystne przy anemii, Chlorozy, Szkro- 
fułach, Tuberkułach, jako též przy różnych innych słabościach i dolegliwościach. ` 


1008 (1-3). 


NAJMNIEJSZA PRÓBA 


z pierwszego i największego 


SKŁADU FABRYCZNEGO PŁÓTNA i BIELIZNY 
ALEKSANDRA HECHTA w WIEDNIU 


Wiedeń — Hauptstrasse, Nr. I. w budynku szkoły ewangielickiej. 
Każdy chcacy kupić płótna i bielizny — przekona się zupełnie, iż niema drugiego 
składu, któryby publiczności dawał tak dobra sposobność, gwarantujac za prawdziwe i dobre 
płótna i gotowa bielizne mezka, kobieca i dziecinna — kupienia po bajecznie nizkich ce- 


nach, jak w pomienionym składzie 

; Ta jedynie zastanowienia godna okoliczność, iż używamy na bielizne tylko płócien 
i towarów bawełnianych własnego wyrobu — i zakładamy szwalnię na wielka skale, a żeby 
przekonać publiczność, iż możemy dobre, piękne, wytworne i tanie jak nigdzie towary sprze- 
dawać — potrzeba tylko spróbować, aby sie przekonać, t 


Robota domowa — Nie fabryczna. 
Ceny gotowéj bielizny męzkiéj, kobiecéj i dziecinnej 
podług najnowszego kroju, w najlepszym gatunku, 
dobrze i trwale szyte. 


„.. „Koszule męzkie płócienne ka- Koszule i spodnie flanel. męzkie. 
żd j wielkości z kołnierzykami i bez|Koszule flanelowe wszelkich kolorów, gladkie 
tychże. lub przerab. jedwabiem fl. 4.50, 5, 5.50, do 6. 
$ Spodnie flanel. każdćj wielkości fl. 4 do 5. 
Z białego płótna :złr. 1.85, 2, 2.25, 2.50. Gatki mezkie 
„ płótna rumburgsk. holendersk. — z pieknym ę 
przodem albo gładkie, złr. 3, 3.50, 4. 
„ rumburgskiego, lub bielfeldzkiego fl: 4:50, 5, 
6, 6.50. MEZA: z ; 
„ batystowego najcieńszego fl. 7, 8, 9, 10—12.” A a RAT PF gó GEE amera 
z przodami haftowanymi batystowymi f. 7, a ciężk. weln. barchanu, fl. 1.60, 1.80, do 2.25. 


każdćj wielkości z rzemykiem, krój niemiecki, 
wegierski lub francuzki. 
Z dobrego płótna domowego, fl. 1.30, 1.50 


8, 9, 10—12. Trykotowe bawełn. f.50, 1.75 do 2.25. 
Koszule białe z angl. Shirtingu.| 7 78 SA © gos 
Z bialego Shirtingu gładkie albo z odrabianym|þąwelniane białe lub kolorowe, tuzin A. 3. 3.50, 
przodem, fl. 1.80, 2, 2.50. 4.75, 5.25, 5.50, 6, 7, 8 do 10. 
„ najcieńszego angielsk. Shirtingu fl. 2.50, 2.75, angielskie fl. 10, 11, 12 do 14. 
do 3 A, niciane A. 5, 5.50, 6, 7, 8, 9 do 10. | 


Koszule z Shirtingu z kołnierzykiem, przodem, wełniane, fl. 8, 9, 10, 12 do 15. 


mankietami z biał. płótna, fl. 3.25, 3.50, 4—5. Koszulki męzkie białe i czerwone 
Koszule męzkie kolorowe trykotowe, bawełniane A. 1.60, 1.80 do 2. 


w stu wzorach, sztuka A 1.80, 2, 2.25 — 2.50. p WE EA AOR O U 
z francuz. materji, najnowsze wzory, fl. 2.75, s procione panan O o > A 


Koszulki dla chłopców. 


f Koszule męzkie nocne. Z kolorowej materji A. 1.20, 1.40 do 1.80. 
Płócienne fl. 1.80, 2, 2.25, 2.50. |Z białego Shirting fl. 1.20, 1.40 do 1.80. 
Z ang. Shirtingu, fl. 1.70, 2, 2.25. Prawdziwe płócienne A. 1.40, 1.75, 2 — 2.50. 


a pu na n 
we~ Ceny kobiecéj bielizny. 338 
Koszule kobiece gładkie do ściągania z angielskigo shirtingu z cienkiemi naszywania- 
na tasiemke. mi, fl. 2.50, 2.75, 8, 3:50. 


? $ REA t AA p z cienkiego płótna A. 1.75, 2. 2.25 — 2.50. 
z płótna rumburgskiego i holenderskiego fl. 1.75, č kasowane A. 2.75, 3 — 3.50. 


BoA | » 
dar ie ao, R E barchanowe, fl. 1.50, 1,75, 2.—2.50. | A 
formy szwajcarskićj z zakładkami i haftowa- Negliżyki damskie i koszulki g: 

nemi brzegami fl. 3, 3.50, 4 —5. do fryzowania. ? 
najnowszego kroju cieniutkie haftowane A. 3.50,|z cienkiego angielskiego Shirtingu eleganckie 

4, 5, 6—8. z haftowanemi krajami fl. 4, 4.50 do 5. 
najlepsze koszule francuzkie, eleganckie i gn- najlepsze z perkalu batystowego z haftowanemi 
stowne fl. 5.50, 6, T, 8, 9, 10 — 12. naszyciami fl. 8, 9, 10, 12 do 15. 

Koszule damskie nocne i zimowe. Kobiece spódnice 
z dłagiemi rekawami, kołnierzem i mankietami więcćj jak 100 gatunków) 
u angielskiego shirting z fałdowanym przodem |z dobrego angielskiego Shirting, gładkie A. 2.50 

A. 2.30, 2.50 — 3. 2.75, 3. 
z ciężkiego płótna, fl. 3, 3.50, 4,—5. obrębowane f.25, 3.75, 4. 
w najlepszym gatunku bardzo pięknie hafto-|rurkowane A. 3.25, 3.75, 4. 

wane, fl. 5, 6— 8... z przeciaganemi wstążkami z 1, 2, lub 8 «ysz- 
Kaftaniki nocne. kami fl. 5.50, 6, 7 do 8. : 


z najcieńsz. shirting, gładkie, fl. 1.75, 2, 2.20.|haftowane elegancko lub z francuzk. naszywa- 
z najcieńszego perkalu batystowego fl. 2.75, 3,| miami fi. 8, 9, 10, 12 — 15. 
8, 3.50 — 4. kaftaniki barchanowe, f. 3.30, 3.50 do 4. 


w najlepsz. gat. haftowane, fl. 5, 6, 7, 8 do 12. Ą í 
kaftaniki nocne barchan. fl. 2, 2.25, 2.50 — 3. W RE abe Kolono wem 


-Majtki kobiece 9, 10, 11, 12 do 15. i 
z EN angielskiego shirting, fl. 1.70, niciane 1 tuzin fl. 16, 18, 20 do 24. 
2— 2.20. 
MeS Ceny psześcieradeł, chustek do nosa, nakryć stołowych, ręczników, 
kap pikowych, serwet, ete. etc. 


"80% u nas o 20 tanićj jak wszędzie. 
GERS ZUPEŁNE WYPRAWY ZB 


przyjmują się stósownie do zamówienia po wszelkich cenach i wykonywuja w 14 dniach. 
Ee Takowe są także na składzie po różnych cenach. *ZBĘ 

Do uwzglęcnienia ! 

Przy listownych zamówiemach koszul mezkich lub kołnierzyków, upraszamy o podanie obje- 

tości w szyi — od guzika do dziurki a przy gatkach o podanie wysokości. 
SĘ Kupujacy za 50 A. otrzymają !/, tuzina chustek najcieńszych chińskich 

gratis. — Koszule nieodpowiednie, przyjmujemy. 

Przy posyłkach za pobraniem, nie liczymy opakowania. "ZĘ 
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Adres:  Gentral-Hauptversendungs-Depot 
ck a Wiedeń sa ok s T Aleksander Hecht. 
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W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 
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POCIĄGI OSOBOWE 


mna kolejach żelaznych. 


Occhocizą,: j Przychodzą z 


Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o-| Do Krakowa z Wiednia o god. 9. m. 52 
godzinie 6 min. 3 rano — do Wiednia rano, o g. 11 m. 59 w. popoł. (mięsz. z M 
o g. 10 min. 10 przedpoł. (mięszany z woz. lszćj, 2éj i 4téj klasy) z Wiednia i Š 
wozami 1. 2giéj i 4téj klasy) i o g. 3., Wrocławia o g. 9 m. 5 wiecz. — z Wro- 
m. 33 popoł — do Warszawy i Wro- cławia i Mysłowic o g. 3 m. 31 pop. i 
cławia o g. 8 rano, do Lwowa o g. 11 z Warszawy o g. 6 m. 30 wiecz. — ze i 
m. 35 rano, o 10 m. 22 wieczór — do Lwowa o g. 5 m. 36 rano i o g. 3 m. 
Wieliczki og. 6 m. 28 rano i 5 m. 80 wiec. | 26 popoł. — z Wieliczki o g. 8 m..15 

Z Wiednia do Krakowa o g. 8 rano — o rano i o g. 8 m. 15 wieczór. 
5tćj popoł. (mięsz. z woz. 1széj, 2 i 4 | Do Wiednia z Krakowa o g. 7 m. 32 w. 
klasy) i o g. 8 m. 30 wieczór. | o g. 4 rano; (mięsz. z woz. 1., 2. i 4 kl.) 

Z Granicy do Szczakowy o g. 11 m.36 | 0 5 m. 23 rano. 
przed południem i o g. 3 m. 8 popoł. ' Do Przemyśla z Krakowa o g. 6 m. 39 

Z Szczakowy do Krakowa o g. 1 m. 8 | rano io g. 6 m. 25 wieczór. 
popoł. i o g. 3 m. 40 popoł. | Do Lwowa z Krakowa o g. 10 m. 9 ra- 


Ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 ra- no i o g. 9 m. 28 wieczór. 


no i o g. 5 m. 16 poppłudniu. Prócz tego" we Wioraie. a i Sobotę 

Z Przemyśla do Krakowa o g. 8 m. 29 odchodzi z Krakowa pociąg mięszany przez Wie- 

rano, g. 8 m. 35 wieczór. liczkę do Niepołomie o g. 11 m. 23 przedp. i przy- 

Z Wieliczki do Krakowa o g. T m. 40 chodzi do Krakowa z Niepołomie 0 g. 4 m. 35 pop- 

i O ER. | Pociąg ten bedac wyłacznie przeznaczonym 

ara 2 o wieczor ( dla as i soli z Wieliczki do Niepołonie w 
Z Mysłowice do Krakowa o g. 12 m. 13 pop. | braku takowych, zupełnie nio idzie. 


g Ruch pociągów odbywa się na kol. galic. Kar. Lud. według zegaru lwowskiego, który idzie 
o 16 minut wcześnićj, zaś na kol. północ. ces. Ferd. według zegaru pragskiego, który idzie o 22 
- minut później od krakowskiego. X. 


KZOE 


